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■Nav,rPt vr ro jśm iclszycli n:i,d.7.}ąia,cli n'ro m o
gliśm y przypuszczać, że ca ły  Górny Sistflk ob
ję ty  pleibiscy tem , ośw iad czy - się nicpadizielnio  
-r,a Polską. W ięk sze ośrodki miojdkie, s-ermani- 
ftrwaftfe przez k ilk a set la t i  w łaściw a  Prusakom  
system atyczn ością; n ie m ogły  bytć poctoj^zanc. 
7.c w  w a k o  plc-Liscrfoiwoj -Jtaną po stroniie poi- 
sfkitTj. Toisamo w ied z ie li m y z góry o tpewnycl. 
powłataich, po lew ej .stronie Oduy, do 'ktńnml; 
folsśka, akcja p leb iscytow a dotrzeć nie m ogia  
i  gcteie przez w ieki p anoszyła  się  germ aniza
cja. I k to wie, ja.kiby jeszcze  w  tycih n«,w»|t oko- 
litca.ch ■wt.ipaid'1 był plcibiscyit, gd'vibv nie n ow y, 
narzucony nam i-rzcz k oa licję ezynnilk: z a l e w  
e  m i g  r a  1  j i n i e m i e c k i e  j.

B y ła  to  n iesłych an a  dla n as Lnrywdia. Lu
d zie , k tórzy  od d ziosiątok  lat n ie rrrMi n ic zo 
swoian rodzaanym krajean do czyn ien ia . N iem 
cy p łci obojga., sitale osiad li1 w  różnych  ptrowin- 
cjach  Niaknieć; ba n aw et w  Kaiplanidzie, w 
Hiszip.mji, P ort (galji itd ., z a s ło n i obecnie lioj- 
nenii furndinszalmi n iem ieckiej kom isji plclbiscy- 
tow ej. law ą nuiięli na G ó m y  Ś ląsk  w  liczb ie da  
200 ł,Yi:1ioey. 1 ntotyłko sw oją liczobną siła  za 
w ażyli na s ia li  g ło sow an ia , bycz już swioją o- 
ibec-nością i  rozpędem  agiUciyjnytm oldidtekitat 
m usieli nj, diwiiojne u m ysły  Śląizalliów, alby g ło 
sow ali za  Niejmcaimi.

Pom im o teg o  żyw io ław ego  najazdu N iem ców  
z zewnątrz., p l e b i s c y t  w  y  p a d ł d l a

nie idobisoitowyrn,; k tóre ośw iadczają  s ię  r.a 
ich konzyść.

Dypłrnmacja p ok k a  m usi w ięc  odrazu i to  w 
spoaft) stan ow czy  p rzeciw staw ić się  tym  rosz
czeniom . M iędzynarodow a sytuacja  p olityczna  
jeslt dila nas w tej chw ili tak pomj^ślmp juk n i1 
g d y  d otąd  n ie  b y ła . Rzoczipoisipcdita sta je w o
bec zagiranicy, jaiko państw o zorgan izow ane, 
oparte n a  kon I t y i M C j i ,  z wy t.MCzonomi w  p oko
ju ryskim  g'raniicajni.A jako pańsltiwo, aprzymi®- 
rzome z  k cah cią , która rp-ycnocześnie przystę- 
p-uje*,d;o lik,wildow,a,niia' iralclnmkow sw oich  z 
Niem cam i. T e ok o liczn ości w y zy sk a ć  na rzecz 

i G órnego Śląska je s t  narzucającym  s ię  siłą  
faktu postu latem  na.-tzej dyplom acji.

1 fosą! nasz m oże być pejwnyni, że w  u siło w a 
n iach .i pracach sw oich  w  spraw ie Górnego. Ś lą
sk a , znajdzie ca le społciczeńsówo p o lsk ie, ca ły  
naród, po sw ojej stronic. NToeh ty lk o  spraw ę  
prowadzi mąidirze i przezornie.

P rasa poznańska (m am y na razie w reku  
dziennik i z d aty  w torkow ej) stwierdza jedn >- 
głośn ie  zw y c ięs lw o  p ińsk ie na Górnym  Śląsku. 
>'Kurjsr P eznań sk i«  na p odstaw ie inform acy.|, 

'k tóre przoz pon iedzia łek  z G órnego ś lą sk a  n a 
p łynęła , -pisze T

>:Fakfc k orzystn ego  ow i ni ku pło-biscytu tam . 
gdziii w ig ó la  b y ły  jak ieś s;car.se, n i e  u l e g a  
ż a d n e j  w ą t  p 1 i w o ś c i, a  sy tu acja  
przedstaw ia się , jak  następuje:

Z w ycięstw o  s t a n o w c z e  od nieśliśm y w  
powiekach: k atow ick im  w iejsk im , bytom skim
wiejskim , tana-górsk im , g liw ick im , ln b lin i;c-  
kim , v .iM k ostm d eck im . i-azczyńskim , rybm'- 
dm . raciborskim , zabrskim (bez Zabrza) i ot) d-

n c y i  p ow ażn y  w ęze ł k om u nikacyjny k o lejów o-  
woolny nad Odrą«.

Przy-t oczy w szy  paragraf 5 an ek su  'traktatu  
w ersa lsk i0gio o  p leb iscycie  na Górnym Ś ląsku , 
co do oceny w yn ik ów  głosow ania w e d ł u g  
g- m i n i w y ty czen ia  linji granicznej z u w zg lę 
dnieniom  w oli ludności, położenia geogra ficzn e
g o  i w arunków  gospodarczych  m iejscow ości —  
pisze dal pj nr jer P iz n a ń sk ii:

>-Najważr.ioj.-z.e zadanie sp oczyw a w ięc na  
razie na K o m i s j i  a l i a n c k i e j  w  0  p o- 
1 u, k tóra będzie m usiała w ypracow ać d o iła -  
dny rąuort o  p izob iegu  pb-oiscytu ‘ —  co  g łó 
w n a —  p rzedłożyć w n i o s k i  co do linji 
granicznej. —  W  n i o s k i  t e  n : e m u j ą

P rzew óz, le w y  b rzeg Odry, 232  polsk ie, 157 
r.óemieckicb.

R okioze, praw y b rzeg Odry, 254  p o lsk ie, 153  
niem ieckie.

R oszow ice, w ieś, le w y  b rzeg Odry, 1 1 *  p ol
sk ich , 102 niem ieckich .

R oszow ice, 377 p clsk ich , 116 nie.mlieckich, 
(ira lów k a , p raw v brzeg Odry, 108 polskich . 

73 n iem ieck ich .
D ziełm ierzuw ioe, praw y brzeg Odry, b0 p ol

sk ich , 76 niem ieckich .

P R E Z Y D E N T  W ITOS DO FOSLA  
KO RFA NTEG O .

W arszaw a, 24 marca. (PA T ). P rezyd en t mi

p o m y ś l n i e ,  i j ą & o  tak i wimiien być oce  
niany. I > o  ckw iii, kiośdjyj siłoiwa te  pi&zcmy„ n ie  
niam y jewnazei, niasitelty, u r z  ę d  o  w y c -h ]  d o - : ^ 1' 1111 '

j k i a i d t o y c h  s i p r a w o c z i d i a ń  z  w m i k i u  g ł o s o w a n i a  . - — ............... -  —
r- a  c a ł y m  t e r o  #  i e pM Ascy tOApyn . A l e  k i c h  m u ,  s t  a c h cbw om  p rzem ysłow ego, 
■jut dzkiiaj pcom cm  jest: 1) że teren p r z e  nr ■ ' K ^ to w . e , b y tom . C nv.ice, tw orzacyco
s ł o w y  w  decyd u jącej liiczobnej w iększości c ,o b a e  oraz w POwnatadi: kluezbor-

_. skim  w iejskim  N ie u zysk a liśm y  w ięk szości 
łarfnych eipra-woanlai z wynikną głoson-ania Ń k  ł^ ło  z g óry  (to przew idzenia —  w- w i e l -

qpoiwied'zk<* się za PcnHcą; 2) że p o ł u d n i o -  
w  o w  s c k o d n . a  c z ę ś ć  k r a j u  ( po
w ia ły :  bytom aki, batow iok i, pszczyń sk i, rj -Jani
ck i, g liw ick i, tarncigóitaki, straoteold i zabrski) 
.w yk azały  w i ę k s z o ś ć  p o l s k a .

T raktat iwaraaisiki p rzew idyw ał taki w yid k  
g łosow an ia  i d la  tęgo  p ostan ow ił, że prleibiscyt 
rtcmiiany ma b yć nie witkbe s(.jma.ryieznf-go o b li
czen ia  g ło só w , l c z  w e d l e  g m i n  To jedno, 
low ltóre tra.atat i\or.ia,lski dlajo korruńji al-jan- 
'ckiej Auska.zówki, że przy w ytycza  nilu granitw  
m ięd zy P olską a Ni&m.cami k ierow ać się  w id
n a  zarówmo w^olą iudnoóci, jak waniiinkami 
g  e o g  r a f i  c z n e m i i g  o » p  o d, a  r c  z e- 
m i. TraktnlŁ wiensailaki praewddywał zaltem p o- 
d z i a ł  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  n a  c z ę ś ć  
p o l s k ą  f n i e m i e c k ą  i  w obec tej kwe- 
stji łto je m y  idzwiaj i z nią w in n iśm y s ię  po
w ażn ie  liczyć . Ona narzuca "się siłą faktu, k tó 
rego ani eapuzoozyć. ani ob ejść nile- m ożna.

A. k ia iy  raz na tema stanow isk u  skaniem y, 
Hdać soibie imtsiinjr sjra.we z p oste la tów , jakie  
stąd  d;la ifa j  wyniks.ja, A w ięc przoil-nuszyst,- 
idem  p o 1 u d n i o w o-w s  o h o d  mi a g»a 
nk-a (padekiie^o. Ś ląska musi tak b yć poprow a
dzon a, aby ta część Ś ląska graniczyła, z P olską  
bezpośrednio. Pad tym  względem  wyniik ąile- 
bisc-ytu św iadczy/ na naszą korzyść i lkw.ostja 
ta  ino wrona ći?  nas pom yślnie byc -mimtfw iw li 
A le więfc;«e oerodtei m iejsk ie, jak B ytom , Ka- 
toftiwice % . nic m ogą p o * M a ć  wysrpami nie- 
Piieckiiemi, r, t>ów cJi na toren poMki jpc^eaosi- 
ła b y  się  iw aaenta wazcchniemiuscka. l c . c z  
w  i n i y u r z y  z n a n e b y ć  P o l s c e .  

ĄYreszcie Polska Mtisi m ieć zaipewnione bezpo- 
śiT dnie p o ł ą c z e n i e  k o l e  j o w  e w  
fcieunmku lkanaula. i Koitkowd i z tego  powo- 
diu KIu-czboj/k penyinken być Polsce przyznany. 
V\' ipuzeiaiwnym razie w y zy -k a n ie  terenów  prze- 
'niyistowych,, które w ąibdrisey-eie za P olską się  
ośAv,ian3ez.yly. b y łob y  dJa mus iil'uzor>ręzne, niw 
mówiąu jąz o w zględach  p o lityk i narodowej, 
która ab so lu tn ie  pogodzić się  nie da już nie- 
tyilko z ackięckm i od PadSki g łów n ych  arten  j 
koJuumleSicyjb y-cli, lecz ch oćb y  ty łk o  z ich u- 
trudniim iam i.

I pod tym  w zględem  ośw iadcza się  traktat 
wojWiiLzi w  ąposób w cale niedwuenisroany, da- 
jąic .W;Slkaz-óvv'kę, że granica m iędzy nieaniecką 
i polską częścią  Ś ląska w yk reślon a  b yć winna' 
w edle w arunków  zarówno geografiew m ah, jak  
goispcdaarayicili. Jest to dla n aszej dyplom acji 
f i l  c s 1 y c i  a n i e  w a ż n y  p u n k t  
w y j ś c i a  przy pertraktwjaich, k tó re  n ieba
wem zapew nie będą wdrożone.

Z tego  bow iem  zarów no rzaid nasz, jak ca le  
£(polecz°ii,3tnvo nasze, zdaw ać sobie miriszą spra- 
vve, ze p l e b i s c y t  n i c  k o ń c z y
r a ; l  i!1 ?  S % e J 0 ® ó r.n y  Ś l ą s k .  —  
HebhS-cytt b y ł gló-vmą bM alją. k tóra na korz3rść  
h w /ą  »l(“ n*igra!«. Teran te.ii etap w  u alce  
masz j 1i//m a ^ąnz.pkac w  ( I y oipera-cjac-h 
i  k w isek w  <■ I na wojr.ie, jak te g o  św ie
że  m am y a .fy !( n ajśw ietn iejsza  n aw et
rzwj^cią4.w« o koneoN ym  wami-ku w ojn y  nic  
óeejicaają. Dopiero w  y  z jp s  k a n i e z w y- 
c i ę s tTT- s, ictaS koroną dzielą.

A «że bez dalszej walkr się n ie obejdzie, 
żwhiickgy perfidna, już dzisiaj objaw iająca się
ta k ty k a  Nieonców. P oniew aż widzą, że w  m yśl 
itiraktatu -wersalskiego i w jn ik u  p leb iscytu , u- 
traicić muszą przedewiizysitkiem przem ysłow ą  
cz ęść  G órnego Ś ląska, na której najw ięcej im  
za leża ło , i ż'e nastęf<stwein plebiiscytu m u s i  
b y ć p o d z i a ł  Ś l ą s k a  na część  poi- 

ką , n iem iecką, w ięc podziałow i tem u prze
ciw staw iają  zasadę n i e p o d z i e l n o ś c i  

ą s k a .  P ow ołują  ,ąio przytem  na surmirj'iez- 
u ę b ę głoisow , od d an y  d i na c a ł y m  tere-

bk.im, op okk im  ndejskim , prudnickim . YV £ o -  
złclsiriem N iem cy  em igranci p rzech ylili sz a lj  
nat stronę r ie n ie c k ą , w  p ow iecie olo-Lim  g ło 
sy  p olsk ie .i n iem ieck ie me rów now ażą.

»W ynika z  le g o , io  c a ł y  o b w ó d  p r z e 
m y s ł o w y  p o w i n i e n  p r z y p a ś ć  
P o l s c e .  K olej k luczborska, u e d łn g  d o ty ch 
czasow ej p raktyk i p leb iscytow ej aljantów . po  
w inna, mimo porażki na-szej w Khiozbnrskiem . 
b y ć  p r z y z n a n a  P o l s c e ,  jako jed y 
na arterja k cm un ikacyjna m ied zy  G ónpon  Ś lą 
sk iem  a  1’o z i innskiem i Pom orzeni, lto tk liw ą  
stratą  jest dla nas i:iepcm 3rś ln y  w m .ik  w  INo- 
zielskiem . K oźle z K ędzierzynem  bow iem  sta-

t r z y m a ć  s i o  n i e w o l n i c z o  c y f r  'fladrów W  i t o s w y sła ł z pow odu w yniku  ple- 
g l o s o  w a n i a ,  le cz  m ają u w zględ n ić tak że b iseytu  i u  G ó m ym  Śląsku niafctępującą depe  
położenie gregra ficzn e, (raz gosp odarcze m iej- £zć do p osła  K o r f a n t e g o :  
sofiw osei. W  jakim  tza s ie  K om isja m a te  w n ic-j Dzaj, gd y  jasn o  już roztacza się  g loso-
sk i p rzed łożyć, t ia k ta l nie powiada. O sta tą ę z -1 wanra n a  Górnym Śląsku, jn-agnę parnie komi- 
iio u sta len ie graa io y  nastąpić m usi przez g l ó - ' sarzu za pamskwua poŚredw.ictweiu przestać w y- 
w ne m ocarstw a sp izym icrzonc i stow arzyszę- « w y  najgorętszej nodzięki dla ludu pofektego  
ne«. lej d zieln icy . Jak  skarby przyrody w  głębiach

otLud g em o ślą s lu  —  k cń czy  Ow oje w y w o d y  ziw .it górnoślą-ikicj, tak  w  serc-ach P o lak ów  gór- 
»Kur jer 1 'czn an sk k  —  zrobił saw je. A le w alka 'nlaśląsk.rh przetew ało uczucje. k tóre przed  
o Górny Śląsk n i c  j e s t  j e - s z c z . e  za-  v n e łfa * i zaczerpnęli ze w sp ó ln ego  nam  w szy st
k o  ń c z o n a . Vvyi.uk p leb iscyty  jest tr lk o  kin. źródła, a g d y  przysszla ch w ila  p leb iscytu , 
m a t o r j f t l e m ,  na rcdstawin^ k tó r e g o —  ^crca te  u b l y  j a s  dzwon, a  odpow m daty im  
z ównio-rzesnea, uwzgiędurenicm  11 d o je n ia  g-i rów nież gło.śnem bki.-ui terca  całej P cjsk i. 
cgraficznego  i st< s,unkórv gpspcdarczyeli —  m i Z rozum itiiśm y, że to m ówi do rjus « ic śa ie r te k  
cSjiStma, a ljoncluc w ydad zą  d ecyzję eo do rez- na dusza p olsk iego Indu, Którego nic sk ru szyć  
gran iczenia  obszarów  górnośląsk ich . W iem y n ie zdobi, k tó ry  raz jeszcze dow iód ł, jak  nie  
z d ośw iadczenia , że  lic z y ć  sio m usim y w  ło ilią  a lom ne jest jeg o  przyw iązatiie do o jczyzn y. Po  
eu tonty  z t r ą d a m i 1, d l a  n a s  w  r o- blbkie-tu rozstrzygnięciu  spratwy g * e z  rade 
g  i c m i. N iem cy  k  xw na n iew ątpiiw to wfe-lką w k łk ic h  m ocarstw  itta podstiinfle ti«ite<i.u wer- 
kam panję dyplcun&tTezufg &bv osiągn ąć d °cy - .Salskiego, P d a c y  g ó ra o ć lą w y  p o łączą  się  z 
zię, d D  siobie jak  iw jk i rzysin iejszą . ś  k a l a  nem i, jr.nko n asi najb liżsi w sp ć iok yw ale le , w ita- 
ni o ż 1 i w  o ś c i  j e  s t  t u  b a r d z o  w i o l -  ni z  n ajw iększą radością przez c*»!ą R zeczpo- 
k ą. W JÓ&c le g o  rząd nasz będzio m usia ł w  y - sp ou tę polską . D o  tej clnzjjj za d io w a jc ie  ten  
t  ę ż y  ć w s z y s t k i e  s i 1 V. aby zapobiec ppekój i zim ną krew , jakiej podziw u gad n y  do- 
n.lckcrzystnyin  o U  nas W m ikom . Lud g ó r n >  .w ó d  z ło ży liśc ie  w  całej w alce p leb iscytow ej, 
śląsk i yfc-hliał spraw ę tiizyąfzlośfti G órnego ś l ą - 1 • Podpisano: W i t  o s .
ąka na t ir y  p cm yślne. R zeczą rządu i (b^lonwr- *
cji naszej je st  szczęśliw ie  ja d o k o ń czy ć-.

»»D ziennik  Poznański® w  artyk u le  w stęp nym  
p od  tytu łem : -.N asze zw ycięstw o®  stw ie id za ,
że, pom im o przew agi g lo -ć w  n iem ieck ich  w  Ka
tow icach , B ytom iu. Zabrza, G liw icach, R acibó- 
rzu, K oźlu  i Cpchu nic iuż przecież n ie zd d i  
obalić faktu., że Górny Ś ią fk  ośw iad czy! sw oją  
w olę z a  p r  z y ii a 1 c ż tfhi i e m d o  m a- 
c i o  r z y , że ękce liy ć  polskim  i żo polska  
m yśl, p d sk io  im y żcń ;tw o , im lska tw-órcu.i, m oc 
odro Izeńcza od n iesły  w alno zw y c ię s tw o «.
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O POP ZIAŁ GÓRNEGO ŚLĄ SK A .
W arszaw a, 24 m arca (Tol. v  I.) Opinja kół 

/poli-tjicznycb warsMwis/kieh zgodna jest co do  
(ego. jakie stanow isk o  zająć pow inien  rząd  
polski w obec w yniku p leb:scy tu  na Górnyiu  
Śląsku. Gpinja ta  dom aga s ię  stan ow czej i 
energicznej ak cji w  tym  k ierunku, ażeby te 
p ow ia ty  G órnego Śląska, w  k tórych  g lo sy  o d 
dane za P ołską przew ażają, b y ły  przy.'ączo»e 
do R zeczyposp olitej. W  tym  kierunku ni* mo 
żna pó^ść na żadne uatępstnrą, powiew łż za 
równo in teresy  narodow e, jak  i ek on om iszn e  
w ym agają, aby t-a k ta t w ersalsk i w yk on an y  
był z całą  śc isłośc ią

PO© GAŁ W IiDŁUG  GMIN.
W arszaw a, 24 m d lła  (Tek w.l.t ~ Gazeta  

W arszawska.i donosi z Opola: W ybitn i cz łon 
kow ie komiisji międzjęrtojiksznic-zej wyaswai vt- 
rÓEtftowie, z  dziennikarzam i opinję, że  debyzja  
o granicach  G órnego Śląska w inna w ypaść w  
m yśl art. 88 traktatu  w ersalsk iego , u stan aw ia 
jącego, iż d ecyzja  ta zapadnie w m yśl w yniku  
glosow an ia  w  gm inach. W  rozm ow ie z cizieu- 
nika/nzami nremtockiiini, k tó rzy  zaznaozali, h -  
w ięk szość  g łosów  niemiec-kich zad ecyd ow ać  
w inna o  przyn ależn ości Ś ląska, jen. Lerond, 
wskazjując na maipę, n a*k tórej barw ą czartią  
m rznaczone b y ły  gm iny, k tóre oświarkrzyly flfę 
za Niem/cami, a łiarwą ozoT-woną g m in y  z w ięk -  
-gioAcią polską, oiświa-dbzył: N ie tu iest w asze  
zw ycięstw o , barwa czerw ona przew aża w prosi 
w lft.7% ażający sposób.
W Y N IK  GLOSOW ANIA W FD ŁU G  OBLICZEŃ  

KOM ISJI A L JA N C K IE J.
O role, 24 m arca (E ast Exipi'cs&). O bliczenie  

plebiscytow-e k om k ji aljanckiej jWT.OQ>ta!wia się
następująco:

łósziOtżyna
W icilkie S trzelce  
Rybnik pow iat  
Byitcm w ieś §. 
Bjtiam m iasto  ̂
Gliu-ice w ieś ™ 
G liw ice mi ais to  
K atow ice m iasto  
K a to w ice  wieś 
K rólew sk a  11 u ta 
lApbferlee 
T arnow skie Gói r  
Zabrae
O poi o m iasto  V- 
Opole wu'eś 
K oźle  
Klucz-buak 
GLitpcByco

G losy p o i k ia G łosy niem
49.9S9 18.027
23.129 22 .433
48 .493 25 .708
63.001 44.G02
10.085 30 .004
25.255 18.096

8 .558 32.021
-3.808 22 .756

6(3.047 52.837
10.706 31.S50
18.204 15,306
27 .998 17.002
43 .232 45.2-15
11.106 20 .820
24 .804 56 .069
16.701 69.6-10

1.799 43 .257
.a 254 to 55.618

R acibórz syIcś 17 .954  21.039
Raicibora nńasito 2.2:20 22.207
Olecko 10.740 2E.749*

Ogółem  w ięc aż po Odrę padło  za P oiską  
391.548  g łoso .y , za N iem cam i 375.942.

B ytom , 2 1 nia-nca (Ea.st E xpre0.'). o
s ia t nich wiai.łomości w  ok rog7! preefaiystowym  
l.adeidrzańi-klm padło za P olsk ą  401.901 g ło 
sów , za Niem cam i 357,771 Za EoLtka cśw iadr  
czyla  oię w ięk szość  520 gm in, za N i^ ncanu
139 gutut. "W-Mlł-rg wyjiifców (plabkscaT.'! grani- 
i-.a 0 « w ę )  ś lą sk a  pciHka. ipowAmi. aść cd  B o  
guniina lin ią ifpnIrf O iry  do W iełk łeh  Zie»nic, 
stąd  zaefcoin ią  granicą pow iatu  <strzeWki*a D 
do K olon ów , pow iatem  op olsk im , k o lo  ChobjS 
do pow iatu  o lesk iego  przez K nieję, D em bowi- 
ce , P iętn o , W achow ice. P rcn iec , N o w e Kar- 
inoaJii, W otancc, K ow aalec do oYccnej polskie' 
gran icy . K oim bjt uljąnckai pUsbiwy tciwa 
dcwtor-usa. żc w-yfulk głes-owanht stanoiwi b<-'z- 
prKocznie zw ycięstw o P o lsk i, z v/yiątki-im  te 
renów  iir.dc-lrzańskich.

W Y N IK  GLOSOWANIA’ W  POW IECIE
k o z i e l s k i m .

B ytem , 24 marca. (PA T). N a pnT t,arv.:e obli 
c jeń  polski 'go  Ito mis ar ja tu p leb iscy tow ego  w  
pow iecie kozieteU m , gm iny, k tóre. 0) ow iodzio- 
ly  się za 1'ol-ka, są następujące:

B yczyn ica , lew y brzeg Odry, 53 g lo sy  p ol
sk ie, 41 niem ieckich

B iażejow ice, lew y  brzicg Odry, 166 polskich ,
140 ni nntoekieb.

C iski, le w y  brzeg Odry, 648  p ob k ieh , 12 „nn- 
m ieckich.

D zieln ica , le w y  brzeg Odry, 164 polskiah, 
140 niemic-ckicb.

D ziergow icĄ  praw y b rzeg Odry, S57 p ol
sk ich , 279 n iem ieckich .

G orzyce, praw y brzeg O d iy , 88  p olsk ich , 45  
nicrnhzk icli.

Stara K uźnia, prawy b rzeg O d iy, 55 p o l
skich-, 41 iden icckieh

Latidm iera, lew y brzeg Odry, 267 polsk ich , 
37 ul nnioekich.

Ł enartow icc, ia-aw y  brzeg O d iy , 190 p i l 
sk ich , 181 liicn ieek icli.

Niecłary, liLichc Wnia. praw*7 brzeg Odry, 322  
polsk ich , 273 n iem lechich .

M iejsco nad K b d n k ą . praww brzeg Odry, 
124 polskich, S t  nic m eirkićh.

M iejsce nad Odra. praw y brzeg Odry, 259  
polsk ich , 4 H n ieiideck icli.

M ońków , lew y  brzeg Odry, 7 f 6 p olsk ich , 91 
niem ieckich .

O rłow ice, dwór, praw y brzeg Odry, 163 pol
sk ich , S3 n iem ieckich .

P y łk ó w , le w y  brzeg Odry, 51 polsk ich , 31 
niernioćkieh.

Przetlbonuw ice, lew y  brzeg Odrą7, 52 polsk ie, 
48  n iem ieck ich , j  ** w ^ -  » -

NIEM CY PRO W O K UJĄ.
W arszaw a, 24  naa:r,ca (Tai. w i.) Z Scgnowca  

tcd-efomiją naim. że p ró b y ,, w yw ołan ia  rozru
chów  przez prournkw aniie łn dn ości polskiej 
sta ły  się  faktem . W  ciągu  dnia w czorajszego  
N iem cy  prow okow ali w  n ajrozm aitszy sposób  
P olak ów , ch cąc doprow adzić do starć. Wrofcec 
zuch w ałych  w ystąp ień  b ojów ek  n iem ieckich , 
w n .ak tórych  niiejiaeo.wościa'di d o -z ło  do w ięk- 
szyh  starć, w  czasie  k tórych  zab ito  dw óch P o  
laków , a dw óch raniono.

B ytom , 24 m « 8  (Eaett Expretss). W edług  
infolimascji ze źródeł mmiroidaihinieh NLcmicy tu- 
te.iói ctrzym aii inform ację z Berlin:', alby przy
godowy wa,ć rozruchy na terytotrjrtoi p lehisey  
towem . D ata niewiaidoma, lacz przAępnrsz z«rt 
n ależy , że N iem cy chcą w y  worać rozruchy po 
ogłoszen iu  osta teczn ej d ecyzji R ady n ajw yż
szej, a następn ie zrzucić od pow ied zia ln ość za 
nie na Polakórv. rom im o  p row ok acji ze  aferowy 
N iem ców , lu dność p o lik a  saohowujie zupełny  
spokój.

K R W A W E  ZAJŚCIE W KARBIU.
R yto ar, 24 m arca. (PA T ). W  lL u b iu  onogd.aj 

od byw ało sio tajne zebranie stosstrupplerów  
z p olicją  kom unalną w  dom u prz.v u licy  Mie- 
eb ow ick iŃ . Obclc teg o  diornu p rzeciiodziło  k il
ku P olak ów . K iedy to  zau w ażyli zebrani, z a 
częli si°zelać  i zr*niłi cz itre ch  Polafców. W zbu  
m a r  lu ln o ść . gd y  ujrzała ran n reh . o toczy ła  
dom  i za czę ła  §zti.rm cvrać do d teodaiarzy  nie- 
CMeekich Ludność b y ła  bezbrousia, tym czasem  
siow tnjjr^ lerzy zaopatrzen i b y li obficie n  broń 
i amunmję, a w  sz cz e g ó ln o śc i w  gran aty  ręcz
ne, karabiny i t d. Podoza*s dalszej strzelaniny7 
zab ity  zosta ł Bruno Sroka. Lud, w idząc zd ra
d zieck i napn-l, nic u?tęp< watł i strzelan ina trwa- 
ta dalej. Po pew nym  cza;;i° w yszed ł 7 domu  
żandarm  Broją, k tćry  cśw iad czv ł. że w c ią g n ię 
to go  siłą  na zebranie n iem ieck ie i kazan o mu 
G rzd a ć  do ludu. grożąc śm iercią.

N ad ranem  ( tacza jący  dom -wysłali k ob ietę  
z białą ehoragwiia, żadajac od  zbrodniarzy z a 
przestania  dalszej w alk i i strzelan in y  i podda
nia s ię . N iem cy propozycję J ę  odrzucili. Przn- 
kon.awszY a;ę o b ezsk u teczn ości zab iegów  o ra- 
tmaotutanie strzelan in y , o tacza jący  dom  zd obyli 
dom, przyezom  sześc iu  N iem ców  zab ito  a  pięaiu  
ar ąt dobo.

NIEM CY PRZECIW K O JE N . LERONDO W I.
P erlin , 24 manca (E ast I spre.as). Paaiaa n is- 

mieoka-, podając obliczenia n-yiiików p leb iscy
tu na Górnym śląak-u przostała głow ć zw y c ię 
stw o , n atom iast 'zamie^z-c-za liczn e kom er.tarzo  
d otyczące  rzekom ych ak tów  terom . ixi(peinia* 
nych  przez P olaków  na terytorium 1 p leb iscytu  
wiem oraz sńrcamicsciśd) n a  k/Ontzgiść P o lak ów  
iijawnajciych przez jen . L ero*da Pam iino  
znaiuznoj wńokszości lOjteymsuioj ipawfc Pola.' 
ków  w okręgach p(4-uónć(jwo-wi*.iiCH4n«sh, pra
sa nram iecka jed n og łośn ie  żąda b y  n ie  do 
puszczano do podziału  Gó/rnei/o Śląska.

OBIAD N A  CZFŚĆ D EPU TO W A N Y CH  
FR ANCUSK1CH.

B ytom , 24 m arca (P a s t  E sp r e is) . K om itet 
pohiT.m.i;! G órnego Ślą łka z PaPiką wyda* 
(Ariad na c /.e ;<: deputow anych  francuskich , ba
w iących  r.a Ś ląsku . Deęuit-owani fsanoirsry o- 
świadiczyli, iż' zrozum ieli oni tera®, że Śląsk  
Górny b y ł arsenałem  N iem iec, ten  jed nak  Śląsk  
jest i będzie potoki. Sprzeciw iając s ię  tem u, 
napotkają na opór ca łej Francji,

PR A S A  FR A N C U SK A  O PO DZIALE  
GÓRNEGO ŚL Ą SK A .

Paryż, 24 m arca. (PA T ). K om entując w y 
n ik i p .eb isoytu  ośw iadcza „Tem ps", że g lo so 

w anie n ied zie ln e n ie uspraw iedliw ia w  Biczem  
okrzyków  zw ycięstw a  w znoszonych  w B erli
nie, jeśli się  nozwa.zy rezu lta ty  te g o  głosowa- 
friiai n a  zasadach sluszmości. Poń  pozorant. ż« 
ogólna liczba g łosów  niem ieckich ptzmraża 
ogólną liczbę g ło sów  polskich , dziennik! ni:- 
tetoćida e-hórem arobją, że G óm y Śląsk jes> 
"iepodzieiny i że pcw im en  w  catości jw m ic ić  
:lo Itooszy. ,,T em ps“ stw ierdza na podstaw ie  
bran w m a traktatu, że G órny ś łą s it  m usi być 
podzielony na obszar nien-iecki i c-hszar pol
sk i i dodaje, że je ż d i N iem cy w oła li, że Górny 
Slą. k je&t n iepcl-zick iy, że chcą zagsrn: ć  bo
gactw a  górn icze i p rzem ysłow e, znajdujące s;ę 
na obs-zarze .polskim, to p leb iscyt ziosttii prze- 
prowadzomy w  tym  celu , ab y  um ożliw ię oby- 
wditeiom w yp  rw e d z A ie  się  o swGaan wiasetyn, 
liofeie.

.Journal J a s Deliafti“ oświadczis róycnicż, żo 
dyńsia-j tonjc się podział mus* b yć jedyneitt m o
li  weru rozw iązaniem . Dniej wy-kazuje fclęd 

n eść tezy  o n iepodzielności Górnego Ś ląska.

FRANCUZI 0  PL E B ISC Y C IE  N A  G. ŚLĄSK U.
B ytom , 24 inato-a (Orient). O soby, k tóre m ia

ły  sfposoibność 7.etkTią-ć rżę z przcdisŁawimełaird 
młąji franeiuakiej na Górnym Śląsku, iprzc.ió-t.-i- 
ur-iają,. ż e  w  kika-cli tsincu-ik iśu  je st  p etoe za
d ow olen ie z w yniku  g łosow an ia . Uważaj.), t i  
za św ie tn y  d ow ód  żyw otn ego  p oczucia  naro- 
dowrego u  ludu górn ośląsk iego . Najbasdizii-T 
chara k tórystycznom  ie s t  inni em anie owsych kój 
francuskich, że  na w ypad ek  podobn-ea-o ple- 
biacytu w A lzscji i L o ta iyn gji, w ynik  dla  
Francji —  ijKrniinw wie!c'krotnie kTOtswĘg n*e* 
wioli —  n ie  byłby korzystn iejszy .

ECH A PL E B ISC Y T U  GÓRNOŚLĄSKIEGO  
W  PR A SIE  SK A N D Y N A W S K IE J.

Sztokholm , 24 m arca (Oriemtb Prasa «k.an- 
-dyn.a:wiska dkaizujje iżJyiwe- zailntoresoiwmiMte sir 
•Iprawą Górndg'0 Śląslka. »Natiicmal In ten d ci 
w yraża jnwokunaLiic, że G. S iąsk prryipaduii 
P cisce.

M A N IFESTA C JA  SEJM U AUSTRJACK IEG P  
N A  RZECZ NIEM IEC.

W iedeń, 24  marca (O rienty Wczoraj; od była  
się  manifestn-cja na cześć  rzekom ego zm ycię- 
Aw a N iem iec na Górnym Slą.-iku. Prezyden) 
3y.jiwn ze.yriaiezył, że solidaryzuje się  ze  stan o
w iskiem  N iem iec i w yraził radość z p ow od i 
Korzystneerct?) wy niku p leb iscytu  dla Niem iec. 
.Ma.idtostae.ję zak oń czon o^ uk rziik am i n a  cześć  
G. Slą-ska’ i p o łączen ia  w szy stk ich  z ie m  n iem iea  
kich .

STANO W ISK O  CZECHOW".
'  Praga, 24 manca. (Eaist Exgarcs»). C ala  prasa  
-cz-eiska toizjpiisuje się  o  piebtocyście na Górnym  
Śląsku.

»Ca-b. 0B|g«Bi, ©en-eisaaą dtomosii: W ielka bitwz 
^ kaik zy la  się  zw ycięstw em  Niem< ó v. Najtra- 
ą.tozinejazem je st  to. ż e  potow a P olak ow i!) g 'a  

w ała za N iem cam i. E ez P olak ów  N iem cy rJs 
byliby r ig d y  z w y c ię ż jl i  Potoki Górny Śląsź 
nie ch ce n a leżeć do P o iJ ti. Itoktó 20 marc* 
jc-lt dniem  k lęsk i P i ls k i  i połsOdiej dotyic-b-cza- 
sow ej p o lityk i. M te» nie w szy stk o  jest dla 
P cfek i stracon e, m aże przecież das"ana P ola
c y  część Ś ląsk a , leca w  ca ło śc i r.ie dostaną go  
r .ijd y . Sicutkioin n ied zie ln ego  zwyoięr-ihwa nic,- 
ty-Lko N iem cy  wzunocriai s ię . looz i  to  k ola  en 
t e m y .^  tćwo oór.oTly się  sy»tBŁtycŁrio do w cie  
ien ia  Stecka do P o lsk i n ie zgod zą  s ię  już tera i 
na przyd zielen ie tej ziem i P o lsce . P o łacy  prze 
grali. Ja k ie  sllaetki klwćka te  spmyo-duąo dla 
P a l i i  i, o tem  w ie Potok a lepiej nU m y. Dsm  
razy am kncjili się P a lą cy  ® w ^ T im d id ę .n i w 
ipiebtocycre, oba razy  u leg li. Sądzim y, że tera* 
będ ą TAitrzyb krytW-CTiiiei na aprawc w Spaa, 
któm  uchiuni-la ich p r^ e i trzecią ]>oraiżką w 
C ieszynie.

>:X?rodni L isty*  w y s ła ły  korespondenta d< 
W.od-nia. k tóry  rozm aw iał z pew nym  -polskim 
p olityk iem ; ten  m iał oświaGcz.yć, że ołbecnit 
m usi en ten ta  zatTanowić się nad przyszłością  
G órnego Ś ląska. W  razie gd yb y  spraWa Śląska  
wypa-dla żle dla Potoki. P o la cy  zażądają od  
szkod ow an ia  w  okręgu  k ar,, ińsl im.

W ĘG IEL GÓRNOŚLĄSKI DLA G D A Ń SK A .

G dańsk, 24 msawą (P l'T ) K om isarz Ligi mu 
rod (sw w  G dańsku w y sto so w a ł do sena-tu gdnii 
5fktctgo p ism o, wr którcm  zawiaidoinil. że koa'S 
(j  jna k om isja  odszk odow ań  zezw oliła  na bez 
p ośred n ie  zaop atryw anie się  Gdańsl- a w w ęgiai 
z Górnego Ś ląska . G dańskow i będzie przyzna  
na ilo ść  w ęg la  m iiesiecznie w w y so k o śc i 1 proc 
produkcji n etto . K om isja odszk odow ań  w y sla  
ła j u ż ' telegraficzn ą  ins-tru-kcję, ustajiaw-iająicą 
ilość w-ęg,!a dla Gdańnka na p ierw szy  mień-Tt 
na 25  ty s ięc y  ton. W ęgiel ton ąppowoidszat bę. 
<Jt.fi Gdańs-k i  G órnego S ląJca w lasnam i w a, 
gonam i.

O d p n w i s d ? .  H i & r n c ó tfv -

Derłin, 24 marca (PA T ). Onogdaj przed po- 
hi-dniem zossta-tft w ysian a  od pow iedź rządu n ie  
m ieck iego  na n otę  k om isji reperacyjuej w  Pa  
ryżu.

P raga . 24 m ar°a (PA T ). C zeskie biuro pra 
sow e dano/śi z  Berlina: W czoraj mplyinąl ter  
min w yzn aczon y  i N iem com  przez kom isję r i  
paia-CĄ-jną do zapła-ernia jed nego m iliarda w 
zlocie . Poranne dziennik i b erlińskie jrodają, ż( 
rząd n iem ieck i w y sto m w a l c’o en ten ty  notę, w 
k iórej odm aw ia zap łacen ia  lej kw oty .

   u -—



" o t . n , b o b  i i t e p o

K o m i s j a  m i ę d z y m i n i s t e r i a l n a

w  s p r a n i e  ż y d o w s k i e j .

O J ja k ieg o ś czaisi; odbyw ają się z  feiicjaty- 
yty  rzą-Jra k onferen cje porozum iewa w eze, m ają
c e  na cełu z>ba lianie pod-jtaw, na jakich  d a ło 
by się  ustaiić współżyjcie liudńuóci polskrój z 
żydowsłką w  sposób  dla obu stron zadow alnki- 
jai y , a d la  państw a k orzystn y . K onferencjam i 
kieruje specjalny k om itet międ-zyśninisiterjal n y , 
c a  któretro czetl© »toi m inister *kn,rou dr 
S teczk ow sk i.

W  sob otę u b ieg łego  tygod n ia  m irister S teez- 
k ew jk i aapnosil p rzedstaw i tieli prasy na k o n 
ferencję dla w yjaśnienia  ce ló w  prac kom itetu
0 i i ędrz y m iu I • ‘ter i a.! n cg o. W  przemówieniu swo- 
jem  wyjaśnił min. Stooakowtski. że punktem 
wyjśela jiar»d. które odbywają się od pewne 
gw czasri Ki*eskv rządiem a poszeaegółnemi u 
giurnowanłamj żydowtskiemi, by:! a świadomość, 
łż »interes publiczny wymaga nrcpndawania u 
n as t. zw ^kwestji ży4owakiej«, która będąc 
pozostałc-ieda z czasów panowania rosy jtski e 
go, w czaisie walny światowej naitrała pewnej 
catrości. W interesie puhłiezirom — mówi! .da
lej min. S..e*ezkowdó — leży Łowkńn. aby pań
stwo ca wewnątrz miało żyidoiwrtwo całkowicie
1 be-z zastrzepe-ń po awoicy stronie, a na ze 
wriątrz Wckutek fa łszyw ego  przedstaw iania  
ęam ijąciysh u nas w  tej d ziedzin ie stosunków  
ftby nie było narażone na zarzuty, przynoszą  
«© mu szkodę moralną, i  m aterialną*.

Fam e kfwrforencje IkomliitiefUi Tmedlzym m i
ęt er; alnegiu z ,pairtjaltT» żyńerwiśkkmi ida w  k ie
runku »rewizji obow iązujących  przepisów  ad- 
mmifetrawyjnyeh, ogran iczających  pod niektó- 
rem i w zględam i ludność ży d o w sk ą  lv.b uszczn- 
flająęyich )eij poi© zarobkow ania, trudzie” ki© 
runku unorm owania stosun k ów  w y ^ ia n io w y o h  
gm in żydow skich .

W reszcie za;Mnviodział ndn. S teczk ow sk i, że 
jeśzcize teg o  sam ego  dnia. w ieczorem  k om itet 
irm ędzym irfsterjalny ma otrzym ać o d  p rzedsta
w icieli żyd ow skich  k on k retn o  propozycje, 
k tóre w  w ym ien ionych  spra wach m ają b yć  
p od staw a daliszyłeJi narad. Przem ów ienie sw oje 
za k o ń czy ł m inister rówi© rdzeniem , że dobrze i 
tkultecznie Ola imtereGu publicznc.go oprawa 
będzie rozw iązaną tylko w ów czas, jeżeli po obu  
stronach  społeczeństu^i zapanuje przekonanie 
o  k o n i e c z n o ś c i  ®n  a  l e z i e n i a ,  p e d -  
P t a  w  d l a  z g o d n e g o  w s p ó ł ż y  
p i  a.

Jak oż isto tn ie  po tej k onferencji prasow ej 
o godz. 6 w ieczorem  w sob otę ubiegłego tygo -  
di ia od była  się  nowa k onferencja  kom itetu  
p ńędzym in isterja lnego  i trw ała blisko trzy g o 
d ziny. W zięli w niej udlział m inistrow ie S tecz
k ow sk i, R ataj, Sapieha i S ku lsk i, tudzież pod
sek retarz stanu dr W róblewski, Ze etro n y  ż y 
d ow sk iej brali wdział w  naradach posłow ie  
Giwenbaaim i Farbstein , radny m iejski Kirsz- 
baitrm. ad w ok at Priłuckij, pas. dir TMamand i dr 
B ossig .

Zarów no sam ą iniojatiywę rządu, jak w y- 
hrózozone przez m inistra S teczk ow socego  jej 
cele, w itam y ze szczerem  uznaniem . W  ciągu  
ostatn ich  lat b w estja  żyd ow sk a  w  p aństw ie  
potokiem, szczególn iej w  dawnym  zaborze r >  
syjskim , u legła  tak  w ielkiem u zaostim eniu. że 
istotn ie m usiało b yć obow iązkiem  i trocką  
k ażd ego  rządu zn aleźć jak ieś p od staw y trw a
łego  jej uregulow ania, jeżeli in teresy  p aństw a  
garów  no na w ew nątrz, jak ua zew nątrz n ie  
m ają ponieść dotkliw  ego -uszozcirbku.

J es t  rzeczą wazi^ą i zdaniem  naszerr rozstrzy 
gającą to . że rząd p ostaw ił k ow stję od razu n t 
gruąicie p a ń s t w o w y m  i zaczą ł ją rozpatry
w a ł z rrunktu w idzm ua n ie różnic wroznani©- 
iwycb, killłiirafłnytch ozy rasow ych, jakie istn ieją  
m ię izy_ żydam i a ludnością polską. B a to g  cr je 
n .jsłan ia  nacjonalist yrzinego, mało pożyteczn e, 
pjłe przynajmniej, zrozum iałe w  ok resie n ie 
w oli, stają  s :ę w ręcz ezkodliwmmi i zgo ła  n ie
przydatne mi do rozw iązan ia  k w estii żydow - 
Bidej i do p ostaw ien ia  jej ita w łaściw ym  grun
c ie  w w aiu u k ach  now yon , w  p ań ttw ie  w ła- 
finem. Tu rozatrizyfgać m uszą i n t e r e s y  p a n-  
s  t  w  o w  ę,  r a c j a  s t a n u ,  odpow iedn io  
6 Oi-rnulowaiia i in terpretow ana. K ategorje iny- 
ślen ia  naojonahstyiczneg© mimszą u stąp ić m iej
sc ,^  ka.tegorjojn m yślen ia  pańśtwrowcgo.

! T uk.- zaś p ań stw ow y  sno&óib m y j n i a ,  jako  
pierw szą n iew ątp liw ą tozę staw ia , że państw o  
nic^ m oże t rwalo i system a/tyieznie pozostaw ać  
•r jassnej lub j -sz c z e  gor-1z©j w  sk u tk ach  ci
eli “j w a le t  z  p iętnastom a p rocentam i sw ojej 
lu dn ości, k tóra  ra d  ta  d z ię k i w łaśc iw ościom  
h andlow ym  i ek on om itzn ym , rcpręzcntiije  

's iłę  d ynam iczną n w id©  w ięk szą , n iż objaw ia  
.gfcLtaka sam a liczba jak ie jk o lw iek  innej ludno- 
,śr i w państw ie.

Bez żadnyrch te d y  sen tym en tów , Sc z cierna 
tąic niepopuJarnetgo d zisiaj »j udofilstw a* p o
trzeba sfówienDziĆ, że  k aż iiy , k .o  b e r z e  sie  do 
rządzenia w  Polisce ii k to  za jej lo sy  p on osi 
rdpawiiedizlalność, rnuid zaozać od tego , że po- 
®o Itawiwszy na boku h asła  an tysem ick ie , jako

dziedhiinę wygodsacj i łatwej dk sptoatacji dla 
nie (^aut-sonych odrpowitid: iahio«cia Daństwo- 
wą uro.iniMłtw polłtyozny< h sam pRZ-pstąp-' do 
rozwiany w ania sprawy Ą,rdowr®ki»j na gruncie 
o b j e k t y w n e j  o c e n y  f ak t ów,  przed 
któremi próżno zamykać oczy i negować icli 
istnienie.

Obok zaś stwierdzonego wwiej faktu stosun
kowo bairdzo wielkiej siy dynamiicznei. którą 
wmwuiątnu państwa posiadł nasza wyjątkowo 
wdolka dyaispcTa żyd o w .4: a, potrzeba mieć cią
gle na uwadze, że siła żywiołu żydowskiego w 
całymi cywilizowanym świecie jo&t bardzo du
ża, a stuletnie doświadczenie wszystkich, na
wet utjpotężniejszYch państw uczy,, że ignoro 
wanie t«j siły oa dił iższą metę jeilt niemożliwe. 
Nic dairw nogo, ż© u nas na czele komitetu tni- 
nisterjailnego dla oprawy żodowokwj stanął 
właśnie mńiifstei finansów 'Ministrowie bowiem 
tego właśnie resortu we w. izyobkich państwach 
wiedzą już pd dawna, c© znaczy sprawa ży
dowska niczatłatwnona i jak otna oddzialtuje w 
kwestiach, ich pieczyi powierzonycli...

Jedno z dwo-jga — aiibu owo »anoiiim.owo 
mocarstwo*, o kbtrem w pewnych obozami) po 
litycznych rozprawia sic talk wńalę. iesit legen
dą,, albo jesl faktem. Jeżeli jest lcgeiidą, to po 
co jej upo-ndzytYe szerzenie? A ieżch jest fa 
ktem. to czy wymyślanie iwiunio faikt?

Pizy całej swojej zaiwńłoaci kwestia ż}7,ć!ow- 
s>ba da się jedmaik sprowaidzić d© dwóch zasa
dniczych elementów, z których ieden leży p© 
stronie państwa i ludności poiokiiej. di nagi po 
stronie żifdooYdkiej. Pieuwszy jaat elementem 
r z e c z y w i s t e j  w o l n o ś c i  i1 r ze 
t e l n e g o  r ó w n o u pr  a w n j e n j a. dru
gi  b e z w z g l ę d n ą  l o j a l n o ś c i ą  wo
bec państwa.  Oba łączą się z© sobą or
ganiczni© i nierozerw'aiińe. Rówr© prawa mo
żna nadać tylko równym obowiązkom, więc w 
sumie — równej lojaiłności państwowej. Na 
odwrót jednakowa lojalność- państiyowa musi 
posiadać aapowiednik w rówmy ch praiwacJi w 
obrębie tego państwa. Przyczyna jeat tu skut
kiem i skutek przyczyną.

Poświadczenie wszystkich czasów uczy, że 
najlepszą polityką pań a twa wmbec ©^"wateb 
jest poiit'ika sncawiodikwości i wuilnośdi, naj-1 
lepezą zaś polityką obywateli w'ohec państwa 
jesłt polityka — lojalności. Powierzając rię kon
sekwentnie we wskazanych kienunkach oba 
czynniki muszą prędizej czy później przerzwy-1 
ciężyć tmudnośći i znaleźć podstawy trwałego 
i zadcwmlającego współżycia, _ |

Ale rządy 'demokratyczne są rządami opir.ij 
publiiwrojch. Nawet najmądrzejsze ich plany, 
najbardziej raiejimałne inicjatywy pozostaną 
bez skutku, jeżeli nie znajdą zrozumienia i o 
pańcia w opinji publicznej. Potrzeba wiec aby 
sprawą żydowdką jako z a g a d n i e n i e m  
p o l i t y k i  pą ńs t wo we j ,  a nietyilko zja 
woskiem (przeciwieństw rasorwyeh i ekcnomkz- 
nych. zajęło się samo gpołeceeńsitw'o. On© bo
wiem jeat odłamią instancją, która rozstrzyga 
Bez niego wszystkie pbny i zamiary, cziy to 
rządu czy poszczególnych polityków, lub grup 
politycznych, pozostaną pieśniami nietylko bez 
słów, lecz także bez — meiodji...

K E O N I K 4 .
#  K r a k ó w , 24  m a rc a .

F E L JE T O N  L IT E R A C K I D R A  JÓ Z E FA  FLA C H A  
j t  »Nnw e poezje* , zam ieszczony  dz is ia j n a  4 s tro n ie  
dzienn ika. . __

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU DELEGATÓW IUIAST.
Wo wtorek zakf Uczyły się w Krakowie obrady 
zjazdu d jlngiuów miast Małopolski i Śląska' Ci,- 
szyński-g i. Prz* dmii tem obrad tyła spraAva skar- 
boweśći giuinn-j, ustroju admit.istracji gmin ini :j- 
skioh, wreszcie sjirawa aprowizacji miast, oraz ich 
rozbudowy W sprawach skarbowych wysłuchano 
referatów dyrektora Związku miast, polskich w 
Warszawie, Kozłowskiego, dra Potockiego z Sano-! 
ka i dra Byrki 7. Krakowa. Uchwalona rczom :ja  
dcmagi się radykalnej sanacji skarbowości gmin
nej i uruchomił nia kr odym komunalnego.

W sprawcach adminî J-acyjnych, po rcferatieh 
insp. samorządu delegata* min. spraw wewnętrz
nych dra Sikor: tirgo, craz. delegata miasta Prze
myśla, di a Kostrzew'kiego, ustalono postulaty 
miast co do .zasai ustri ja samorządowego, oraz 
stanowiska sarn r, ądu w ustroju administracyj- 
nyin.

Co do aprni-izacji, zjazd, po wysłuchaniu refera
tu dra Soh 1 cictera tc Lwc.wa, oświadczyd się za 
wprowadzaniom wint go handlu bez żadnych ogra
niczeń. Sprawa t< zł uch wy i odoudowy miast obję
ła także kwcstjc u.ictzkaniową. Referow-all: dr Ba- 
łsbafl i dr Orcss 7. Krakc-wa, domagając się popar
cia przez rząd akr jj. -wdrożonej przez miasta w kie
runku rozbudowy

Poza wyiiiidiienomi kwtTtjami, zjazd rozpatry
wał spnwę nfcmv rrlnej i stanowiska miast w\»- 
Łec niej Sprawę tę przedstawił dr Wielgus z Kra
kowa. Dal oj *.'?patrywał zjazd sprawę ubezpieczeń 
aikjjkiuh, refer. wur.ą przez p. Zieńkowskicgo j

z. W a rs z a w y . Z a d a n ia  m ia s t  w  dziedy.in ie z d ró w c -  
B iośei p r z ( 'd ;ta w il  d o e  d i J a u i-z .e w ik i ,  a  o p ie k ę  
u a d  ubogi-m i w  m k s i a c h  r< fe row ed  r. m ii”  D u sz a  
z K ra k o w a .

P o z a  s j- ra w arn i będ ącem u  n a  p o rz ą d k u  d z ie n 
n y m , z ja z d , o y ie ra ją e  s ię  n a  w ła ło m o ś e ia c h  o s p o 
so b ie , w  ju k i  C ze©  d o k o n a li  o s ta tn ie g o  sp isu  lu 
d n o ś c i  wr c z e sk ie j  c ;ę ś c i  Ś lą s k a  C if-szy ń sk ieg o , u - 
c h w a li ł  re z o lu c je ,  d- m :,g a ją c ą  s ię  re w iz ji  u c h w a ły  
R a d y  a m b a s a d r  ró w  z. l ip ^ a  u b ie g łe g o  ro k u ,  n a  m o 
c y  k tó r e j  n a s tą p i ł  t a k  k r z y w d z ą c y  d la  P o ł J d  p o 
d z ia ł  Ś lą s k a  Cif sz y ń sk ie g o .

P o d  w ra ż e n ie m , ja k ie  u c z e s tn ic y  z ja z d u  o d n i--  
śH. z w ie d z a ją c  Z a n u k  lu -ó lew sk i r a  W a w e lu , u - 
chovaloin© n a  w n i r s e k  d r a  J u g e n d fe in a  z  K r  s u a  
ua-zzwać w s z y s tk ie  i r i ą r t a  d o  fu iu d o w a n ia  c e g io łrk  
n a  o d o n d o s rę  Z a m k u  i  w n a w ia n ia  c o ro c z n ie  a ż  ©o 
a k o ń c z ''n ia  r i s t a u r a c j i  Z am k u  'U ip o w ied riich  k re -  
d y t f ń r  d o  b u d ż e tó w  riii-.it k i'} ).

O b ra d y  z a k o ń c z < n o , w y ta ż a ją c  p rezy c iju m  m ia 
s ta  K r a k o w a  rz.czc .a  w d z ię c z n o ś ć  z a  t r u d y ,  p o łą 
czo n o  ?. u y z ąd z rn ie rn  z ja z d u , o ra z  z a  s e rd e c z n e  
p rz y ję c ie  i  u p r z y j ' m n iu .u e  u c z e s tn ik o m  dna, s p ę 
d z o n y c h  w  K ra k ;  w ie  *

W dniieh 9 Ul i 11 kwietnia b r odbędzie się 
w poznaniu doręczmy zjazd dulegarów miast eał-j 
Polski. Z ) zwględu. żn progr>m zjazdu nbejmuje 
sprawr, niezwykle dla miast ważno, konioezrmm 
jest, aby miasta łlab  polski i Śląska Cieszyńskie
go jak najliczniejszy wzięły udział -W tym zjeździ*. 
D otyczy to rz.czt gólnic uschodniej Małopolski. Co
lom ułatwienia i ud. godnknia podróży, zarząd Kc- 
ła miast Małopolski i Simka Oicez.yńskiego czyni 
Staroniu abv zaTi z., rwować przy pooingu wicczmr- 
r.jtn, ida:vin przez G.'rny śmsk z Krakowa wpr.r t 
do Pozn ,ni i, dwa wagony dla uczestników d-do- 
gacji m .ilip jh kioj i śląska Cieszyńskiego. 0 1 -  
jazd z Krak ava nasiąplłby dnia 7 kwietnia wre 
czorem. W  interesie miast leży aby jak najrychlej 
w biurze K  la tK-akf w, ratusz) zgłosiło uczestnic
two fcocrieb eUk racvj

RZEKOM E W Y D A L E N IE  Z AKCYZY M IE JS K IE J. 
J e d e n  i. dzienn ików  k rak o w sk ich  zam ieścił na p o d 
s ta w ie  n ieścisłych  in fo im acy j w zm iankę, jak o b y  a d 
m in is tra c ja  a k iy z y  w y d a la ła  bez z ao p a trz e n ia  fun- 
k c jo riarju szów  p o siad a jący ch  ro d z in y . J i k  się  d ;a- 
du iem y, sp raw a  m a się  n as tęp u jąc o : Celem  zm niej
szenia" k o sz tó w  n a  u trzym anie  licznego  perso n alu , 
p o d ję to  s ta ra n ia  o w y łączen ie  z ta ry fy  p o d a tk u  po- 
ży w c!eg o  n iek tó ry ch  p u zyey j, eo umożliw iłohy 
zm nie jszen ie  persona!u  akcyzow ego . IV s to su n k u  do 
zm niejs/.on j i ii czynności, zinr io jszenie p e rso n a lu  ila
sta  nić m usi o !) urzędników  i 5 nad s trażn ik  o w, oraz 
k ilk u d z ies ięc iu  strażn ik ó w . U rzędnicy  i nadstrażn k -y , 
k tó rz y  n ab y li ju ż  w ohcc gm iny  pew ne p raw a, prze- 
i iesicni z o s tan ą  z ty m i sam ym i po b o ram i i p raw am i 
do s lu ż ly  w m ag istrac ie . Z pom iędzy  stra żn ik ó w  b ra 
ni są  w rachubę  p rzy  reduk . ji ty lk o  na jm łodsi k tó 
rzy  jeszcze  n ie  n a b i l i  żadnych  praw  i m ogą  być 1 aż- 
dego  czasu  ze służby  iw olniere. W u b ó r u rzęd n ik ó w  
i li.ad s tru żn ik iw  n a s łą p d  w porozum ien iu  z m ag iU n i
tem  Wskirfeek p rz j działu  u rzęd n ik ó w  i nadsrrazn i- 
kow  do m ag is tra ta , zo s.a rd e  odpow iednia  liczba p ro 
w izo rycznych  pom ocników  w  m ag is trac ie  zw olniona, 
p i7ez co m iin a  zaoszczędzi w y d a tk ó w , a  p rzen iesien i 
fu n k c jo n a rjiisze  n ie  poniosą  w  sw oich dochodach , — 
ja k  w yżej w spom niano  — żadnego  uszczerbku .

O FR Z E ST R Z E G A N IE  T A R Y F Y  DOROŻKAR
S K IE J . J a k  w iadom o p rzed  ld lk u  M iesiącam i m agi
s tra t  p rz y ją ł n ow ą ta ry fę  d o ro ż k arsk ą  w K ra k o w i.’, 
wynu-czącą 40 m k. za k u rs . T a ry ty  te j  jed n a k  doroż 
k a rze , j r k  zw ykle, n ie  u z n a ją  przy  z a r rn w a a iu  z 
gó ry  w y zn acza ją  tal^se znaczn ie  p rzew y ższa jącą  u 
s tan o w io n ą . T a k  np . za  k u rs  z ul. S ta ro w iśln e j -a 
S ław k o w sk ą  tam  * z pow rotem  p łac i się  oku ło  200 
m k., rów nież  200 mk. p łac i się  z śródm ieścia  do  P o d 
g ó rza . Je d n e m  słowem , p a sa że r n ie jed n o k ro tn ie  zm u
szo n y  okolicznościam i do posłużen ia  się dorożkam i, 
w tfśl się zgodzić n-o cenę, ja k a  m u zo stan ie  p o d y k to 
w a n i . S ądzim y  p rzeto , ż t  m ag is tra t ro z p a trz y  tę  sp ra 
w ę i poczyń >dp ą.viedi.ie ki-i.si w k ie ru n k i.  
s trz eg a n ia  ta ry fy  d o ro żk arsk ie j.

ZA LIC ZK A  ŚW IĄ TEC ZN A  D LA  U R Z Ę D N IK A T . 
»N aród« donosi, że w w ielki czrvarlek  (a  w iec dziś) 
o trz y m a i m ają  u rzęd n icy  zaliczkę  .ia św ięta  rów na 
jące się  czw arte j części zasad n icze j p ensji bez do 
d a tk ó w .

M A N IF C S T A G I J N Y  W IE C  M Ł O D Z IE Ż Y  A K A - 
D F M IC K 1 F J . W e? , r a j  w sa li K o p e r n ik a  n a  un i- 
ic e rsy to c io  J a g i  U o ń sk im  o c ib y ł s ię  w iec  o g ó in o  
akarleim i -k i w  sp ra w ie  w y n ik u  p le b is c y tu  n a  O ,r- 
n y m  Ś lą s k u , u c h w a li  n ta  k o n s ty tu c j i  i  z a w a rc i  i p o 
lce ju  z R o s ją . W iec  z a g a ił  a k a d e m ik  Ż u ro w sk i, 
poczenn ju z  um ów ił k a d c m ik  W in ia rs k i ,  p o a u  i- 
ę z ą c  d o n io s ło ś ć  tb w i l i  o b e c n e j  i o d c z y ta ł  r e z o lu 
c ję , o d n o s z ą c ą  s ię  d o  s p r a w y  k o n s ty tu c j i  i p o k  iju  
w R y d z e . W  rez- lu c ji  t e j  n ilo d z io ż  w y r a ż a  ra d  rść  
s w o ją  z p© w odu w i p o n .r .ia n y c l.  d w ó c h  w y p a .łk '.w  
h is to r y c z n y c h ,  w z y w a ją c  w s z y s tk ic h  d o  p r a c y  n a d  
b u d o w ą  p a k f j .  w tg c  ż y c ia  s p o łe c z e ń s tw a  d la  d o 
b r a  o jc z y z n y . W  g .o rą .y c h  i e n tu z ja s ty c z n y c h  s ło 
w a c h  p rz  >m '.w ił n a s tę p n ie  a k n o e tn ik  Z a lip sk i.  —  
M ó w ca  p rz e d s ta w ił  n a s f ę p u ją c ą  r e z o lu c je :

* W y n ik  p t l i s c y t u  g ó r n o ś lą s k ie g o  r a z  je s z c z e  
n io zb k -ie  d o w io d ł  p n l-k o śc i  to g o  k r a ju .  N ie  p o z w o 
lim y  s ię  o s z u k a ć  g ło s a m i n a p ły w o w e j  lu d n o śc i 
m ie js k ie j  i n ic z e m  z lo se m  G ó rn e g o  Ś lą s k a  n ie - 
p w ó ąząn y e łi o m ig ra n tć w  W z y w a m y  c z y n n ik i  m ia 
ro d a jn e ,  a b y . tw a r d o  s tn ja c  .na s t r a ż y  n ie n a r u s z a l 
n o śc i t r a k t a t !  w i r ;  ais k ie g o , w y m o g ły  n a  p a ń 
s tw a c h  z a c h o d n ic h , z g o d n ie  z ty m ż e  t r a k t a t  >m, 
p rz y ją ć  g m in y  z a  j t d n o t t k ę  g ło s o w a n ia .  O ś w ia d 
c z a m y , że  d "  p. g w a łc e n ia  piraw  lu d u  g ó r n o ś lą 
s k ie g o  z a  ż a l n ą  c en ę  t i e  d o p u ś c im y . P r a w  ty c h  
goi-ow i j u t  iśm y  sV 70C 1 t  te  r. i a  w  re k u . J e d n o  t y l 
k o  ro z w ią z a n ie  sp ra w y  g ó rn o ś lą s k ie j  u z n a m y :  p o 
w ró t  G ó n n eg o  Ś lą s k a  d o  P o u śk i. T a k  n a m  d o p a -  
jn ć ż  B ó g l*

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. n

Z B R O D N i A
(Ciąg daJszyJ,

\  X I I I .
A lek sy  często  poruszał w  rozm ow ach za- 

'gaJnienie zbrcdrJ, teorje pełni życ ia , filozofję  
radosnej m ocy  ludzi tw ard ych , znajdujących  
fcię poza dobrem i złem .

G robliuski t d daw na p od ziela ł te  © oglądv _  
R a sk o h iłfc w  w  gim nazjum  a  N ietsch e w  uni
w ersy tec ie  w yw m li na nim siln e w rażenie  
a tak/,.1 zapew ne 1 w p l, w. —  A toli ile  razy 
■ d ziedziny  abstrakcji przechodzono na grunt 
p ra k ty czn y  —  G rcbiiński, k tó ry  w ied zia ł już 
k o g o  je g )  tow arzysz m iał na m yśli, m ilk ł i p o 
chm urniał. —  T rw ało tak  tł&re mie&ięcy. Pe- 
.w n ego Hnia Stan-gow w yjech a ł pod jakim ś k on 
sp iracyjnym  pozerem  do s to lic v  państw a, na 
parę dni iv lk o , lecz  d ługo nie wTacał. Zaczę-ły 
się  dla A dam a cza sy  naprawdę D udne i n ie
znośne. Cała reb eta  sp oczęła  na jeg o  barkach  
i  w sz y s łk:e zgryzo ty  sk ru piły  się  iva nim . Diw 
srricy ob lega li p rzychod ziły  o-d partnerów  r<lu- 
L ow vch f e t y  z  pogróżkam i, m agazyn y  w ypo- 
tYiedziały kredyt. Gosp©dvn" w ym ów iła  A le 
ksem u m ieszk arie , w  bojów ce ferm entow ały  

mSesiuaski a. w ki*sie nie bvło ani grosza, raczej 
Iks s a  w ogóle przestała istn ieć Etan go w, k tóry  
d zięk i sp rytow i, połączonem u z tupetem  
i  zim ną kr suią, um iał w ybrnąć z na igorszych  
Djiałów —  p otraf.łby jeszcze ła ta ć , sz tu k ow ać

i w iązać. Adam zaś ty lk o  n iecierp liw ił sie  i c i 
sk ał się , otrwytał s ie  różnych  sim sobów  a  w  re
zu ltacie  g łęb iej zapadał w  grzęzaw isk o  trocki 
i w koń cu  w yczerpał się  ta k  d a lece , ze robota  
p artyjna stan ęła  zupełn ie.

A w  k ieszen i nie by ło  w ciąż ani grosza  
i ^tango-w nio w racał. Bezczy-nność, nuda  
- zu ieN ię jsm e, n iby t n v  pokrew oe i  z teg o  
sam ego zarazka zrodzone choroby, u trap ily  
Adam a. D nie dc k u czliw e jak s ło ta  w lo k ły  się. 
G rob liń sk i p o z itw a ł i palił p apierosy i znow u  
p osiew a ł, —  pizeciotgając się ... N a  k arty , E ldo
rado. n aw et na Mańkę u z e b a  b v lo  m agicznego  
p ugilaresu  S ta ig c w a  a przodQw szvstk iom  jago  
stm o g o , k tóry  rtiohem rdodbałym  ‘ i pew nym  
ńiegał d j  k ieszen i i zaw sze, n aw et w  okresach  
n ajw iększej iKtsuchr, zn ajd yw ał g e tó w k ę . —- 
Ż yw ot A dam a sta ł się bardzo a scetyczn ym . 
Tem  gorętszo  w  g fd iin a c h  sp leenu zap ala ły  
sio p ok u sy  i tem  sk w ap liw iej a n iedorzeczniej 
baw iła się  w y ibrażnia. P lan y p rzew rotow e  
i szum ne frazesy  p om ain ia ly  jak  k w ia ty  pa
p ierow e, w y sta w io n e na sło tę . —  Z czołem  
opartem  o szyb ę , k tórą w iatr lu to w y  siek ł z a 
m iecią p ła tk ów  śn ieg o w y ch , albo odw ilż sp łu 
k iw a li  drjbn em i kroplam i deszczu , G rcbiiński 
w  ciągu  d ługich  god zin  sp og ląd a ł w  n oc i d la  
zab icia  czasu , n a u ię tn ie  śn ił o tem , b y  zd ob yć  
k ied y ś bogacoiwa, upić s :e p ien iędzm i, n asycić  
rię uciecham i życia ... W iedział, że m yśli s ą  
g łu o ie , a jed nak  lu b ił snuć je, i ch ętn ie , n iby  
w  kinem atografio, o tacza ł s ię  obrazam i sto lic , 
zb ytku , uroczych  kt b iet, sen sacy jn ych  przy
gód . C zasem  w śród  o w y ch  m arzeń  n iez d r >

w y  eh, w idział M arysię 0 d rzv k cń sk ą . szczęśc ie  
sw eg o  istn ien ia , którtj b y łb y  posiadł, g d y b y  
m ógł syp nąć pitniądznri.

—  Moja M arysiu, kocham  cię jak w ielką , 
sreb rzystą  w td ę , jak bór szum iący, kocham  
cię —  p rzypom inały się  A dam ow i prosta ino- 
1. d ia  i serde wne słow a, tch rien ie  żałosnej p ie
śn i ln d jw ej. I m y w a ł w n et d la tego , że zbyt 
d a le k i w  g łąb  d u szy  zap row ad ziłyby gu 
w spom ni -ma, a on u n ik ał praw dy i szczerego  
ob cow an ia  z sobą. B ezp ieczn ie b y ło  zadurzać  
się  haszyszom  p reiek tów , w ed rew ać w  krainie  
p rzyszłośc i, przez którą p łyn ąć m iały  fanta- 
sLyczne Ftruir.ienie złota .

N iek ied y  drw iąc z sieb ie, rew olu rk m isU  
u b o le u a ł, że  w raz ze  śi edn iow ieczem  m inęły  
aJchemja, M efistofeles i jego  sk arb y ..., że  nie 
stan ie  przed nim  ów  szatan , k tó ry  ob iecyw a ł 
C hrystusow i n a  p u szczy  w szy stk ie  królestw a  
i ca łą  ich  ch w ałę . O nny oddał n ie jed en , Iscz  
d ziesięć  p ok łon ów  i n aw et n ie za k rólestw o, 
lecz  z i  p rozaiczny czek  do banku na k ilka  
d ziesią tek  ty s ięc y .

G robliński od ch odził od o k n a , th ik ! sie  p© 
iz d o b 1©, k ła d ł s ię  na łóżku , c z y ta ł p ow ieśc i 
rosy jsk ie  i zuowm p uszczał w od ze w yobraźn i. 

' Z apalał się  do śm iałych  p lanów  p o lityczn ych  
S tan gow a , do o w e g o  d o k o n y w a n eg o  nad ludz
k ością  ek sp erym entu , a o  r 3 wolnej i. ^Marzyły 
a fś  s ię  w ick op n n n e w  dziejach im ię. rozkosz  
rządzen ia  lu d e m ... W idział ciebie w zd o b y ty m  

. po w alce z pułkam i gwardt' carsk iej, p a łacu  

. zm iow ym , rozsy ła jącego  tve ws*v-> i<i© k rań ce  
i iinuerjuip rozk azy , .w idzut u m iju y c h

Reankłoję nchwalrnc jedncgłoŚKie wśród entu
zjastycznych (ibirkćnT,

WIEC COkNOŚLĄSKI. Dnia 20 brn. staj-aniern 
ŹYiia7.k..jw srrzelu. ki. h fikręgu krak. » -kicyn edl-rl 
Bię wiec górnośląski w DoiTio-iuiłicaoli. W wictu 
wTzi< to u.izist przeszło 1000 esóh z sześciu cmin

PROTEST PRZECIW ATAKOM NA Y. M. C. A. 
uchwaliły w Warszawie Folki pracowniczki tej za 
*łużonei. filaritropijnej ausji anifrykanskicj, W uchwa
lanej przez konferencję tych współpracowniczek rczo- 
lueji. powiedziano między mnemi:

»Znprzeczaniv wszelkim pogłoskom o wywieranym 
i ,  na; wpływie protestanckim pdrż niffly, ani na 
nas, ai-i na młodzieży w ojęrięjcaih naszych bycnją- 
tej, żiŁtinytli prob protest-ustyzewania nie czyr.iono. 
Przeciwnie, anierykańsc.y współpracownicy Y. M. C. 
A . zawsze-z s-:acunki.m zw:acają się do naszyob 
uczuć religijnych, ułatwiają nam wypełnienie naszych 
jraktyk reJigfłjnych, zwalniając r.as z zajęć po..,zaA 
mszy i rekolekcyj. dbając o zachowanie pestow, po 
swięcajiie nowrcii lokali, urząd: anie pogadano. M>- 
iięijuyc.h. pmwr-dzcuych przez ksieżw Nip-dy w pra 
cr naszej, ani w in.ticc.kojw(>lł wdar-yoh przoz -t> 
rząd. me było nie, Aobykrny ukrywać łuo potajomn;e 
w życ.re wprowadzić chcia/r czy musiały; o czynach 
naszych mówić możemy szczerze i głośno, a dyrekty
wy .i+r7Vmyw;ine od zarządu, zasługują tylko" na u-
2113111. -.

Byłby ■ najwyższy czas, aby przecież czynniki de 
ei dnjąc-3. a przedewszystkiem wojskowe, najwięcej w 
tej ir-/,ykrej sprawie intrresowaoe. poczyi-iły energi
czno kroki. cel.on zażegnania niel»c:-rie p rzez  p e w 
n e  n-.-af twiedzialne r-terr 'kienkaJne roz»lr. u. ># 
nej kontro wersji z Y. M C. A.,' która tył* d-br.,- 
dziejstw  ̂św iadczy społeczeństwu polskiemu. ÓYstyd 
rs«c»Ywriścii‘. że kontrowersja taka na polskim grun
cie powstała.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Jadwiga Mrozowska, 
której zaj..iwied dane na wiosnę br występy na sce
nie teatru nu. 5-kuwaękiejro zostały z pow odu choro
by artystki odł.iż ii-e, znajduje się obecnie w pod-óiv 
morfkicj do Indrj i na Orion, skąd po k:Iku tygod
niach pobytu w kLima-eir trrjiikalnym, powTaca do 
Europy w początkach ez.c-iwca br.

KOŃCLRT PRZY POMOCY RADJCTzLEGRAFU. 
(E. E.) Wczcsr.-ij w południe stacja radjotelogTafiezna 
w Krakowie miała niehida sem.ację artystyczną i 
naukową, mianowicie wysłuchała pierwszego, zaaian- 
żowanago dla cel iw telefonu bez drutu, koricerfu 
znanych muzyków nieinip̂ 1 ’ h. który równocześnie 
odbywał ,-ji.; w Niemczeć1 Koenigswusterhausen w 
sali tamtejszej <ta.-ji tc!>̂  .-'u iskrowego. Produkcjo 
trwały, ^ kilkuminutową tylko pauzą, 4Ó minut. Na 
sta-ji radiotelegraficznej w Krakowie było koncu-t 
słychać znakomicie. Foza piodukcją śpiewu, pięknem 
»Ora pro nobis* na organach, wspaniałe w telefonie 
uwydatni »nem »Are Maiia* na cello. wyróżniło się 
solą sk-r*yjc.twe p Hugo Beckera. Dobrze także wy- 
j.adl śpiew P. tipnermann.

Produkcje odbywają si. przy pomocy radjoteKfc- 
r zr.ycli aj.arktów, sys‘ ',u łukowo-śwuetlnego szwe
dzki -go inżyni. r,i Pon' . u a. Do iiriu-liomirnia całej a- 
paratury d!» tych pn lukcyj użyte generatora o sile 
około 12 koni parowych. Miejscowość Koenig*wuster 
hnusen oddaloną jest od Krakowa o 600 km. Udany 
tun koncert od-jgr.my dla całej Europy* jest pierw
szorzędną 7d..bTovą ladjotelegrafu.

7B.OkroVA YYCTAWA PRAC ST E FA N A  F IL IP -
I:WIC7.A. ITeaoraj cdbjło się otwarcie zbiorowej 

wystawy pra/- 'lefai.a I iupkiewieza, obejmuj.jc.cj 36 
olirazow. w gmachu Tow. Pr ryj a ci ól Sztuk Piękny.'h. 
Wrytaws urządzona w dużej cali i świetlicy potrwa 
do 23 kwietnia.

P. LUDWIK CZARNOWSKI — DYREKTOREM 
TEATRU LWOWSKIEGO. Rada miasta Lwowa od
była wczoraj jroufne posiedzenie, na ktorer,. po dłu
giej dyskusji wybrała dyrektorem teatru lwowskiego 
artystą dramaty znego p. Ludwika Czarnowskiego.

Z TEATRU »NOWOŚCI*. Repertuar świąteczny 
zapowiada rajlepsze operetki obecnego sezonu . taić, 
w niedzielę oo południu wejdzie na afisz »Jeneiał hu
zarów*. wieczorem »Figłarne żorki*, w poniedziałek 
po południu i Dziewczę z HolŁndji*, wieczorem >Mi- 
szka magnat*. Po świętaib wchodzi z powTcten na 
iipertuar »Gwiazd* Kaułcazu* operetka Śt. Turskiego 
i Z. Wiehlero.

KU RZ NA ULICACH. Piękna pogoda, pozbawiona 
opadów, przyniosła -/r sobą mniej przyjemny burz, na 
ulicach lróa-ti. Wskut.dc -tego nawet w śródmieściu
umj-etiiifik.-ncnie-imił*. w*, w -dyw to- p m  0.1 p  .w ip.b
rie władze natomiast nie postarały się dotychczas
0 skrapianie ulic.

ŚCISK PRZ'? KASACH BILETOWYCH NA DW OR- 
'Jr KRAKOWSKIM zwiększa się z dniem każdym 
Pomimo naszych onegdr.jszych uwag, zarząd stacji 
nie u/.nał za stosowne zarządzić otwarcia jednej z kro 
przez cały dzień, ani tej pomnożyć liczbę okienek 
pr/.y kasach, wobec czego ca Ir praktyczna korzyść z
1 nebudowy i ro/azeru nia ubik..cyj kasowych, redli 
;aUje sie d > zera

7NANI PROWOKATORZY JAN PODHOFSKI I 
:.T. ROSENBERG, podpisani na odezwach rozrzuco
nych w Byt, irniu. a szkalujących stosunki i annję 
polską — w czasie swej agitacji antypolskiej na rzecz 
Niemiec, — zostali — ,ak nam donosi D. O. G. Kra
ków — aresztowani i odstawieni do ekspozytury 
■rydz. II szt. w Sosnowcu Frowokatorow niemieckich 
ako b. oficer ‘rw j niski ’h, wydalonych z armji polskiej, 
znl a 72rK żoną kara.
Z SALI SĄDOWEJ. Przed trybunałem orzekają

cym są lu okręgowego karnego odbvła t ię wczoraj 
rozprawa prz.eeiw p. J. Rybińskiej o zbrudnię 03znzer- 
-dwa popełni iną przez fałszywe uskarźeme o szme- 
>( rtw fl ukoń.-z.inego słuchacza praw p. Jerzego Ma 
linę. W  czerwcu 1&19 aresztówały p. Malinę władze 
policyjnej na żądanie sztabu armji jen. Badera. Fakt 
en wywołał powszechną sereację ze względu na eso- 
hę aresztowanego, który jest synem powszechnie 
szanowanego st. prokuratora ?e Lwowa p. Tadeusza 
Maloiy. W  dodatku aresztowanie to nastąpiło wskutek 
doniesienia o zbrodnię szpiegostwa na rzecz Austrji 
i Czccłi, a doniesienie pochodziło ze strony bliskiej 
krewnej rzekomego szpiega. W toku dochodzeń oka
zało się, że ionusicielka nie jest w stanie powołać 
żadnych konkretnych faktów ani aowodow, wobec 
czego śledztw'0 umorzono, a władze wojskow/e wy
lały posądzonemu pisemne jiotwierdzcnie zupełnej 
uiewiruiośn. Epilogiem tej przykrej sprawy była wczo
rajsza rozprawa, przy której oskajzfna tłumaczyła 
ię dobrą wiarą i nieporozumieniem. Ostatecznie wo
bec wyniku śledztwa i postępowania dowodowego, 
złożyła- oskarżona za j>ośifdi.ictwem obrońcy adw. dr 
Koldbluma do protokołu sądowego oświadczenie, w 
ktorom przyznaje, żc podejrzenia jej były najzupełniej 
oicuzasadiiioiie, wobec czego wszelkie zarzuty i o-

am basad?rót\’, tvidział etw artń p od b oje  g łó 
wnej ka.sy państw a. P a k o  zanurzały się w  s to 
sy  b anknotów , grzeb a ły  w kupach d ukatów .

Groblióbki ze śm iechem  p rzyw oływ ał s ie b k  
do porządku, w yszyd za ł bzdurstw a ir.iaginac i. 
Na to , ab y  zasiąść w pałacu  znn© wm t i roz- 
gosjEidarow ać s ię  w bankach cesarstw a  rognj 
sk k p ’0, n a k ż a łc  v.pierw  d okon ać przew rotu  
a przew rót, jak. każda w olna, w ym aga ł p ien ię
dzy. Tyezas©m  w ..skarbie11 pańłji znajdow ało  
się  d w an aście  rubli, w jeg o  zaś pryw atnej 
„szk atu le41 80 k op iejek  —  W  kufrach ze s ta 
rem ubraniem  i b ielizna zdz". tir .m ałego  d ziw a
ka, ztry ro d ria leg o  ek u e iy , Apolineireyo Mize 
w teza, p rzech ow yw ały  się  n ieprodukcyjnie  
ogrom ne k a p ita ły , rosnące co m iesiąc, dzięki 
d opływ am  lichw iarsk ich  ©dsetek, tymeztoiCin 
A aam a Grobhńskiegro r ied o sta tek  zm uszał d )  
w yrzeczen i-i się  w ielk ich , n a  n ap oleoń sk a  m ia
rę zakrój m y ch  poczyn ań , d o  w stąp ien ia  w  ś la 
d y  Z d zijiiw c ...

A dam  slrzasat z m yśli, n ibv w strętn a  liszko  
z  ram ienia, ten  w i.ioock. szyb k o  chodził po po  
k oju  i  z  a  iw u zwą’cz;ijem  m łodych , zapuszcztił 
w zrok w' p rzysz łeść  w łasn ą . P ostan aw ia ł nie 
poddać się  zgn iłej n iem ocy , p ostan aw ia ł żyć  
p ełn ią  sił, a  żyć . ozn acza ło  n a sy cić  się  sz cz ę 
ściem , w y .iab yć  z sieb ie  p o tęg ę , zab łysn ąć  
św ie tn ym  czynem  s p J ić  s ie  w  p łom ieniu  
u ciech ... O c ż v  m łodzieńca  p oczyn a ły  ś w ie c i l i ,  
lecz g a s ły  rycłTo

- -  Jak że  zd e tę d z ie s?  sin ’e , m iłość k ob iet, 
będąc w  dłuft&cn, w  bród —  za p y ty w a ł
r o ł s ą d e j t ,  ,

th /i-ż fn in  p rzeciw  p. M:• T'.*ria o zbrodn ię  Bzj.iegostwS 
ca la  i adw ołaj* . W sb e t tnga OAk-arżenia z a s tęp ca  po-> 
ś* *fb ro -:m uffo 3*iw dr fV<t »Tr*ki sle docho-
.D cm - p re ten sji sw ege  kljr-»ta w dr odM  . ą d o .r t j  a  
t; y b u n -ł w ydai w yrok  trw s łc ie jąu y . uw zgiętin ia jąc  
tlum nczenie  się  o sk arżeae j, ż t  jw dta <>h*rą fa ta ln eg o  
i i (porozum ienia, eo  obe«Di» s tw ie rd z iła  w n rro jiin  
oświaldozonui.

U ŁAM ANIA. P o lic ja  k ra k o w sk a  a re sz to w a ła  19- 
le tn iego  J a n a  T obuła. k tó ry  o n ig d a j w  no cy  w łam ał 
Bię d  i su -iiam i g a rb am i w L udw m ow ie. Spraw cę 
j rzY cbw yeoro  n a  go rącym  uczynku .

N ieznani sp raw cy  w łam ali się" do m ieszkan ia  p  Ze- 
non.i l)ink"-,v i,”<n. ul. K . N janew skiego  ł w K rakow ie, 
gdzie sk rad li .yiększą ilość g a rd ero b y  i bielizny n a r-  
t r ś i i  Ay.OOC’ m k.

K R W A W A  P.ÓJK A /  PA SZOW . K a  ul. K a lw ary j 
sk ie j w  Pc/dgoizu napad li W butasław  W allas. ia t 22, 
M arjan Ziem ba, la t  30 i Jó ze f P ro c h o w ia i, la t  21 n a  
7 na nago . a.-za W o jc iech a  Po luaa, k to reg o  ciężko 
pr ran ili. ÓV sta n ie  groźnym  odw ieziono Poluc-a * do 
szp ita la  św. Ł azarza. R ów noczf śnie Ziem ba n a p ad ł 
na  sz..fi'7'i W ład y sław a  lia iitc w a . n»ói*go w ziął za 
1’olusa i ran d  go rięzko  w szy ję  P n y c z y n ą  naj-adu 

ViV osob iste  poi.-.t him ki.
P t ' '  ZARZUTEM ZAKŁÓCENIA SPO K O JU  PU- 

tłL IC ZN EG O  o o lii ja  k ra k o w sk a  a resz to w ała  F e jsach a  
Robtera, la t  27, M rk rym ilm na F eden n artn a , la t  18 i 
M arkusa L u k se m b c rg t.a , la t 21. A re n ta w a m  podczas 
s tra jk u  k raw ieck ieg o  w padli do  pracow n, Iz rae la  
lira  w ̂  ul. S tarow iślna  27 i zm usili z a ję ty ch  Ijaa p ra 
cow ników , a  n a w e t sam ego  B raw a do zap rzes tan ia  
pra. v.

PÓR HUGONY W O R E K  ?V T A . O re g d a j w n o ry  po- 
stc ru i k»v,-y p<łiir y jn y  przochoftząr uracz p lac N ow y 
w K rakow ie  sp o tk a ł n ieznanego  tt ęzr.zyznę. n io sące 
go w orek W chwali, gdy pr sU © irJtrw »  ib lizy j się  
m ężczyzna  ów w orek jiorzuci! i zbiegł JaU sie o k a 
zało. w w orku t r m  r .ia jd o w ało  się 86 k f- ż y ta

KRA D ZIEŻ W PR A C O W N I U N IW ER SY TPC K TEJ. 
P i iic ja  k rak o w sk a  a resz to w ała  m ontera M na oskiego 
za ‘ vKt":niarv.-7ne k rad zieże  w praczu1 ni f i z y o u i j  
F iliw <-rsv’ e tu  J a g ic ! ) .n :k ’rg o . A resztuw ał.jr skrs.dł 
w ie lka  ilość m r (.towiiuii - li i inne pr/a-dm lotj fizy
czne w artości około  ofc.łc© mk. P riedŁ iS '.tj te Mi- 
c ińsk i sprzedaw ał za bezcen- Izaakow i BWchowi

7  Z A riS K Ó W  PO LIC Y JN Y C H . W n m l  policja 
k ra k o w sk a  a resz to w ała  19-F 'n ią  M arię S iaftb .|w *..ą. 

I^ctóra p. R osenbium ow i, zainie«7kałcu*o rrTTX_'-^ 
iuustjana 15, sk ra d ła  rożne rzeczy z g ir-JC * * }  ■r» f ' 
tości k ifkadziosląt ts s ię c y  iwsn.k Ja k o  w*p®f®*wi w 
tej k r.i/lz ie /y  a resz tu w au o  tęj sioct.rę A nnę. w tto*ej 
m ieszkan iu  znaleziono w iększą duś« ak iadzi tnych 
rzecz j’.

A resz tow ano  w K rakow ie F e lik sa  G luszyńskicgo, 
la t 30 i \ r .n ę  S k o p ińską , l* t 33 k tó rzy  « 
lokalu  po d czas zabaw y  s k ra d  p. D 60.000 mk. U tę- 
szą  część g o tó w k i zdo łano  od złodziei odebrać.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
SPR A W A  R E W IN D Y K A C JI MIENIA .LL TU  

R A LNEGO PO LSK IEG O  na fctmforeecjl ja.koy woj w 
i i !vd.’P będzie tem atan i d : sdejrzego odczy tu  prol. 

Sem kow icza, ktćiry  po śm.cTC. śp. d ra  J .  Karr-e-’1 ° y -  
sk iego  brał ud/.iał w  rokow an iach  pokojow ych  jako  
rzeczoznaw ca ze s tro n y  pcN krój. O dczy t odbędzie się 
dzi.-inj (w e czw artek ) r  godz. 6 w ieczorem  w BiMjo- 
tece Ja g ie llo ń sk i ą  (ul. w . A rn y  12), w stęp  w o l n y .

M UZYKA K O ŚC IELN A  D ziś w iecaór o gottz.. t 
w y k o n an e  zo sta i ie w kościele św. A n ry  po ra z  w ory 
o ia to rju m  D ubois »v’:edm Słoi C hrys usa* I 
T o w arzy stw o  O ra to ry jn e  z udziałem  soli ł ów . pp w. 
Jfcku b ttirłk łe j, P . K o w ala  i N. S. D yryguje N L a r , 
b u siń sk i.   ̂ . . .

W ALNF. Z G R 0M A D 7J!N IE  TOVT OCROD K R A K . 
od lu d zi') się dni* ^ iw łr u ł ia  br. vf sa n  m ałop . o v ,  
ro ln iczego  p lan  S traeipiaiiik^ 8 o  godz. ® . _ >
w raz z p o śi« łzeu u o »  B -tcsięrtjiem . W  ray ie  bri .u 
k o m p o tu  o g o l i  6. o ę  w alne zgrom adzen ie
te g i.sa n i.g n  dn ia  o CO<t '  * -ir .zó r. _ „ - , v c n r rv r* i3

M IE JS K IE  A .M B IT > rC R jL M  D EN TY STY C ZN E 
SZKCW N V ło si a !■. Pa czas f e r r j  sw ią te tz -
ny i-l, ile 4 (w iry.m a br - r ły m .ie . . . .

"ZMIANA R E .i o .n l . M agtM rat zaw iadam ia, ż© on et- 
24 m arca  d la  odb iorców  d o ty ch c za so w o  pu-karni re  * 
now ej I .u d w ik a  T la l.u ij przy  ul. B arsk iej t8, nedzie 
w y p iek a ł i sp rzeduw a. chleh S ta n is ła w  DiupciszcwnKi, 
wraec. pieka.-ni re jonow ej dz. X II, cL B ottatae*1-1

Z kraju i ze twista,
PO W R Ó T  N A C ZE L N IK A  PA Ń ST W A . W «ni»

w c Ł 0LcniŁ2. y m . i r i v i x .  lU iiO  } i
id o  W arszaw y  N aczeln ik  p a ń stw a  Po wyjfcTu ‘  "  >  
gonu odby ł N n izcln ik  p ań stw a  p r r o g ą ć  '  
honorow ej V pu łku  L egjonow . f 7 Tu! *
ze szefer.. sz tab u  jen e re tn eg o  jen . ł t n " * 4 , , r ’ **,n:

; cem inist^om  jen . pe r. M ic h ae lk a n  .rraj tnip"* ł p ! 4  
ra łam i. Na d w o r a by ł ró w n iw  o b e u  f  o iin w * ' k ' 
fasiri-iki. P o  w y jśc iu  z dw orca N a n c tn ik  państw a 
r. tan*- był o w acy jn ie  p rzez zg rom adzoną  p rzed  dw ór 
cen. publiczność. ,  . ,

D F I-F G A T  R Z -U -G  w  M ak-p lso e , d r  G a l  e o k  k 
h a w i o b e cn ie  w W taic-*#nia. V Y cz-raj o d b y ł  r n  
d łu ż s z ą  k o r f ‘ro n c ję  z p ro z y ,ie n t° m  W ito se m .

WOJEWÓDZTWA M A Ł O P O L S K IE . 7 W a rsz a . 
w y  te lo f  J i iu ją  n a m - W ty c h  d n ia c h  zo rtan ifr u k o ń 
c z o n e  ro z p o rz ą d z r  r i o  ■W yl.on.w czs rriint-rcsr-juw J 
spirutv z< -,v n ętr7 n v fh  w  e p ra w .e  u s ta n o w i
iaw  ó rlz tw  w  M a ł-p  lr CG- . , ...

PO W R Ó T EM IGRA NTÓW . W czor»J ra n o  p w r  ’J  
do  W arsz a w y  po lscy  em igranci * ,® n  CK 
w itan i serd eczn ie  p rzem ów ieniem  uraer„em  n d a . . p  

r>„ - k s . N ow akow skiego.B alińsk iego , a  im ieniem  Postaw  , ‘ ń a , 
C m 'g r a i t i  rrze w ic z ien i został n a  aw łobuaaeh d e  
sv n a  u rzędn iczego , gd: p „d e jin o w an o  ich w srod
decznego  nan tro ju  śn iadan iem . ^ n r

PRZYJAZD UCZONEGO SZWEDZKIEGO DC 
POLSKI. (Orient). Wezera; rano przybył do Wars - 
wy poeta szwedzki dr Albed Jenren, członek komisji 
Nobla i największy w fcknjK ynaw ji znawca językfw 
i stosunków Błowiańskich, pizyóem tłumacz Mickl,.t' 
cza i Słowackiego. P. Tensec ma zamiar cza? powiar 
zabawić w War*'awie.

WARSZAWSKIE KOLO STRONNICTWA DrM,̂  
KRATY (1ZNEGO zorganizowało 20 om wiec w 
liro ku. Wiec oświadczył się za por ozumienien. na. 
»oIskie,ro z litewskim Uz inłerwcnąji obcych czynu* 
kun Wlec stwierdził pclsLi charakter ziemi 
skiej i obsz.arow przyległych, a wjętych obecnie 
i itwę F jwień-ik.i Ziemia wdeńska m a  jnezapr/ccA 
ne pri.vo sUnoińcnia o sobie, a wsadlcie . rf> „ .
du r.icj Kosji są iiicusasainiDn*. * -ec tol.daryżUje 
z wystiipienism jen. Żeligowskiego.

.Adam zw alntal kroku, k ład ł się  
pwzMwał. • , -„wrota

Plucrawa raida i jakaś cyniczras eblE ’
ssa ły  i żarty rew tliic jf iu stc , —  N ' * . ’rs. d i* 
jak nabić czas, Adam szed ł do G a ł ^  * * « £  
rożp ien .ł s ię  r a  st©lo. za ł usz-aza' iw 7C
dai.orz.-awa rzuprvti/N tal ł*rf»a<c. 
nia zeefiru, gd y  hib god zin y . ' -
bcdco ’• :nem, cyrk a ł śiiną przez zeby .

sób  iłopf-ki. . C, T «ję po pokoju.
K tó r o e iś  dum rrze irz*w?- T plYLui -k »  „a.roRłiń^ssrJth pamiat-

?p ostrzegł brak k u k u  u-U id7i}ę
kowych s p r z ę t e  w , tych w U **e »J - icj-
nró"dvś 'zachw yt w
i zw rócił się  do s ió s tr 7 * w* * Ł^ *1.1„/air.;.ł

—  G b ie ż  sic  pedztalT la ttr *  1
z e g a r ?  M u s ia ła ś  z -aw i..x ać  i m | « ^  * lo n  
dem ... w łn szu ij, ai® u’6 Zziarf

Dobrr Gabryr.i© zmieszała »>© ,Q na
—  Zakrżyć sic  m eg ę , ze  j>».* ay  

brał cieb ie na łk ła d k ę , rrz™ ™ . 
c.imda si.koda... ia rd żo  L rł« ł c"' 
to w a ltir ó .. —  taćw it nródbalt A da. .

Gabrynia, m ilczała, pech*' * narża-
niiodrukowana i r.wdckc-ścą©na \x  ^  e
czomegn -  B ankam i F ito *  ^  ułoż mt
cja rsk i) ćw ic zn .ia  au ch ow r. w yję te  
* ia r n  św . Ignaci go  i F r a « ib z k a  fcd ezego  
w ieeroram i w ertow ała  dzieło  ą -n  
c r  zM riuatwwiym  Mvl«tn wt tozsm a, n d ó  trc  
zum iałą  „Praw dę ufm< i r5,|tycz  ią , w  o j
n iep okoił ją  brak im ienia B ożego . .
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P R Z E R W A N IE  R O K O W A Ń  M IĘ D Z Y  P R A C O 
W N IK A M I A P R A C O D A W C A M I R O L N Y M I. Miui- 
9L erst.ro  p ra c y  j o p > k i  sp o łe c z n e j k o m u n ik u je ,  i i  
główcs.a kon;L-.ju p d u l  t 'J im , z ło żo n o  z p rz e d s ta w i 
a le li irz e o h  a w iąz k ó w  z a w o d o w i ch ro b o tn ik ó w  rt 1- 
ayeh. z w ią z k u  z iem ian  i m in is te r s tw a  ro ln ic tw a  
i  d ó b r  paim tw  u w y c h , o ra z  m in is te rs tw 7* a p r o w iz a 
c ji, p o d  pr7«*-5vonnHv.’Mn p rz e d s ta w ił  io la  m in is to r-  
b!o to  p r a r y  i e p ic k i sy o łe « ? n c j. p ro w a d z i ła  o d  d n ia  
10  b . m- d o  d n ia  17 b . m . o b ra d y ,  m a ją c e  n a  celu  
saw .arc ie  im : '" -  zl i r r o w y r h  m ię d z y  p r a c o w n ik im  i 
a  p ra c o d a w  ® m i ro 'n y n w  W  c z a s ie  ro k o w a ń  u - ta -  
lo n o  s z e re g  p u n k t /w  u g o d y . P o n ie w a ż  je d n a k ż e  
z a z n a c z y ła  s ię  z m a d n ic z a  ró ż n ic a  p o g lą d ó w  m ię 
d z y  s tro n a m i w  sp ra w ie  w s tę p n y c h  w a r u n k ó w  u g o 
d y , ty c z ą c y c h ' z w a ln ia n ia  i g o d z e n ia  ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h , a  w n io sk i k o m p ro m iso w e , o ra z  p ró b y  
wy'JScin, ze  s y  n a c ji  n ie  cl a 1 y p o z y ty w n e g o  r e z u l ia  
tu ,  w o b e c  tę g i  f * w ic r iL c n o  n ie m o ż u o ść  p r o w a d z e 
n ia  d a ls z y c h  t K ład ó w .

KO*(K RS N A UKO W Y D EPA R TA M EN TU  SZ T U 
K I I K U LT U R Y . 'L p rae  n ad esłan y ch  n a  k o n k u rs  na  
tem at- »0d  K a lak aga .ii do K ró lestw a D ucha* m e nd- 

. p o w ia ła  w edle jednog łośnego  orzeczenia  °ęcra'ow ż a d 
n a  w arunkom  ko n k u rsu . Dop a r lam e n t sz tu k i i k u ltu ry  
w  P o zn an iu  up rasza  au to ró w  o odebran ie  rękopisów ,

ZJA ZD  A R TY STÓ W  W  W A R SZ A W IE. D zisiaj 
rozpoczęła  się ińerw.-za s rs ja  z jazdu  d e leg a tó w  a r ty  
s tó w  scen po skieh. R ozp atrzo n e  będą sp raw y , zw ią 
aane  z b y tem  a k to ra  po lsk iego  i sluzby  tea tra ln e j.

Z P R A SY  P O L S K IE J. >Dzi<nrnk P ozn ań sk i*  dor.o- 
f i .  Z p oczą tk iem  k w ie tn ia  n a ,z e ln a  red ak c ję  naszego  
ni ma. obejm ują o. E dw ard  Paszkow sk i, b- re d ak to r 
•‘D zienhlka K ijow skiego*. Do sk ład u  naszej re d ak c ji 
w ejdzie  rów nież, j a t o  s ta ły  je j członek , b. re d a k to r  
k ra k .. yskicsro »G łosu K grodu* z czasów  w ojny p. W i
to ld  >  oskow-iki. -

U R O C Z Y S T E  r ( ) S I E D 7 F N I E  R A D Y  M IA S T A  
L W O W A . I t a d a  m ia s ta  L w o w a  r d b y l a  w c z o ra j 
u ro c z y s te  p o s in b e n ie  z o k a z ji  d o n io s ły c h  w y d u - 
r / ś ń  d z ie jo w y c h  w  l> ls c k .  P o s ie d z e n ie  z a g a ił  oko- 
licznuściA w cni ffc-mib' w ien iem  w ic e p re z y d e n t  m ia 
s t a ,  O b 1 r  k , im w ę  w y g ło s i ł  w ic e p re z y d e n t  m ia s ta  
d r  C  h  ’• a  u . t a  c z. W  d a ls z e j  e n u n c ja c j i  z ło ż y ł 
l w ó w  p o d z ię k ę , c z e ść  i licłci w szystk im i ty m  c z y n 
n ik o m , k tó re  w  di k r nttmiu d o n io s ły c h  w y d a rz e ń  
d z ie jo w y c h  w s p ó łd z ia ła ły ,  c z e ść  lu d o w i g ó r n i ś l ą  
sk io rnu  1 p o s ło w i K i i f a n t i m u  P ostanow kw iio  t r w a 
ło  u c z c ić  p a m ię ć  ty c h  u c z u ć  r a d o s n y c h ,  a  dba o b 
m y ś le n ia  g f d n s g o  sp o s o b u  u c z c z e ń  d o n io s ły a h  
c h w il w y b ra n o  s p e c ja ln ą  k o m is ję . R ó w n ie ż  u.chw a- 
k n o  w y s ła ć  d r j c s z ę  do  N a c z o ln ik a  p a ń s tw a ,  p r e 
z y d e n t  1 m ln s t r c w ,  m a rs z a łk a  S e jn  u  i p o s ła  K o r 
f a n te g o .

L W o fy  BEZ ŚW IA T Ł A . W czoraj o  godz. 8 w ieczo
rem zgasło  nagle w  całym  Lw ow ie św ia tło  e le k try c z 
ne w sk u tc l chw ilow ego zepsucia  się  m aszyn  w ele
k trow ni. M usiano p rzerw ać p rzed staw ien ia  w te a trz e  
m iejskim , w  k in ach  itp . n a  p 7 zeszło  pól godziny , — 
p rze rw a  w  ru ch u  tram w ajo w y m  U w ala  znacznie d łu 
żej.

M A N IF E S T A C J A  w  L O D Z I. O tnegdaj o d b y ła  
sio  w  Ł o d z i o lb rz y m ia  m a n if a s ta c ja  n a ro d o w a  z r a 
c ji z w y c ię s tw a  p le b is c y to w e g o  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u .
0  g o d z in ie  5  p o  p< lu d n śu  w k a te d r z e  o d b y ło  s ię  
u ro c z y s te  mai c.żi ń s tw o . P o  n a b o ż e ń s tw ie  u f o r n - 1- 
w a ł  się  po  ciii ód u r o c z y n y ,  w  k tó ry m  -wzięły u d z i i ł  
o d d z ia ły  w o js k a ,  s z k r ł y  ś re d n ie ,  o d d z ia ł}7 o c h o tn i
c ze j s t r a ż y  r g n ie w  e j, h a r e r r z e ,  w7e te ra n i ,  z w ią z k i 
rz e m ie ś ln ic z e , cec h y  i t .  d . Z a z n a c z y ć  n a le ż y  b a r 
d zo  lic z n y  O d z iał s fe r  r c łu  tn ic z y c h . R o b o tn ic y  i ro 
b o tn ic e  sz li ze  s z ta n d a ra m i p a r ty jn e m i i n a p is a m i, 
g ło sz ą c y m i c z e ść  d la  G ó rn e g o  Ś lą s k a  z ra c j i  je g o  
p o łą c z e n ia  z m ac i rz ą . P o c h ó d  ro b o tn ic z y  z e b ra ł  
s ię  n a  p la c u  W< ln t śc i, g d z ie  p rz e m a w ia ł  p re z y d e n t
1 w ic e p re z y d e n t  n i i i r ta ,  o ra z  p rz e d s ta w ic ie l  ro b ę -  
tm k ó w . p .cc .o tn  p o c h ó d  z łą c z y ł  się  z p o ch o d o m  
o g ó ln y m , k t  ry  ru s z y t  n a  p la c  D ą b r o w s k i 'g o ,  
g d z ie  p rz e m a w ia ł  w i io w o d a  K a m ie ń sk i, p o d k re ś la 
j ą c  d o n io s ło ść  z w y '  ic ‘ tw a .

»KRZYŹ ZA M ĘSTW O I OT7WAGĘ«. W  F ło ck u  du. 
TO Irni k a p itu ła  n iedaw no  u sta lo n e j o d z ra k i p a m ią tk a  
w ej pod n azw ą  » K rz y i za m ęstw o i odw agę*, na  uru- 
czystem  posiedzen iu  u d ek o ro w ała  szereg  zarlużonycli 
łn s ty tu c y j 1 "sóh , m iędzy inni mi w ręczono  k rzy ż  ten  
d rug iem u  g im nazjum  m ęskiem u i trzem  m ało letn im  
bohaterom  obroń ' mi P łocka, a  m ianow icie  T adziow i 
Jez io ro w sk iem u , Jó z io w i K aczm arsk iem u  i J a n k o w i 
\Vichrow<k.fcniu.

PkZEMA ŚL, 22 m arca . (Im ien icy  N acze ln ik a  pań- 
Ftwa. — 11 an ifostacje  z pow odu zw ycięstw a n a  Gór" 
ify ih  S iąsko  —  Z a g a d k o u a  k rad zież . —  P o d  ad resem  
w ładz w ojsk  ow y c h i  ItW rrtdry N aczeln ika  p ań stw a  
o bchodził P rzem yśl n a d e r  u ioczyśc ie . N a  R y n k u  oJ- 
b y ia  się  if.sza św . w obecności "p m d s ta w ic if  k w ładz 
w o j-k o w y c t i . i  cyw ilnych  oraz  całe j załogi. U roczy
s to ść  zak o ń czy ła ’ się defiladą .

W iadom ość  n w y n ik u  p leb iscy tu  na  G órnym  Ś ląsku  
p rzy ję ła  lu dność  naszego  miai ta  z ra d o h tią . W ieczo
rom 21 bni. n rząd zd i k o le ja rze  pochód  z o rk ies trą . 
W szy stk ie  dz ienn ik i roz< lm y la r o .

K rad zieże  i w łam an ia  m nożą  cię obecnie w  noszem  
m ieście W  n iedzielę  13 b rr. w łam ali się  n iezn an i 
sp ra w c y  w porze  rieczorne.i d a  z am k n ię teg o  mie- 
t /k a n i a  J a n a  Z a c h u k i,  p rz y  i:k C zśm eck ieg o  33 i w y 
k ra d łs z y  g a rd ero b ę  i m ne l.< sz low ne rzeczy, znikli 
n: eśpostrzozen i p rzez  lo k a tc ró w . Ś ledztw o n ie  dało  
d o ty ch c za s  ż a d n y m  w yników . W p raw d z ie  w edle  opo
w iad ań  m ieszkań  :ów, zau w ażono  opodal k lad k , ko le
jow ej c za rn y  oszk lony  sam ochód , u ie  „do lano  jed n ak  
stw ie rd z ić , czy  p o z o s t* v a ł  w  zw iązk u  1  d o k o n an ą  
k ra  dzieżą.

P rz y  tej sposobności zazn aczy ć  n a leży , że żandar- 
tn e r ja  w»j»kow.a prze; ro w ad za  rew izje  u  osob cywil- 

ych  zupełn ie  b ezpnd-taw nie , o p iera jąc  się  c z e s ti-  
L ro c  na pozornych  dom ysłach . P rzypom inam y- źe lu d 
n o ść  cyw -lna po d leg a  k o m p eten c ji policji 'p a ń s tw o - 
v ej- V Uulze w ojskow e w in n y  pouczyć d ow ództw o  

• łanK larm erji j  o iinośnycb  przep isach , w y k lu cza jący ch  
sam ow olę  jed i.e s7 3 .

SP ISZ  ZA GÓRNYM ŚLĄ SK IEM . W  przededn iu  
p leb iscy tu  n a  O crnym  Ś ląsk u  1 Sp isz  w ypow iedzia ł 
się  za p rzy lą . z.-r.iem G órnego  Ś ląska do  Poi ki.

laran iem  Z w iązku  strze leck ieg o  o dby ły  s is liczne 
zebran iu  w sp raw ie  G órnego Ś lą sk a  w g l in a c h -  N ow a 
P ie la , K r 3mp.-1.-bv. B u rsz tjn , F ry d m an ,  w k tó ry ch  
Crala udzia ł ca la  ludność ty ch  wsi. Po r e te ra n e  wy- 
g lo fzo n y m  przez p. F. C zekow skięgo , Urżnie zab ierali 
g los m iejscow i gospodarze . Z ebrani uchw alili p rzesiać  
pozdrow ien ia  braciom  G órnoślązakom  i w ezw ać eale  
sp o łe cz eń s tw ) po lsk ie  aby  n e dopuśc iło  do tak  nie- 
sp raw ied liw ego  ro zstrzy g n ięc ia  sp ra n y  G cn iego  Słą- 
*Ka, jak iem  je s t  za ła tw ien ie  Spraw y Spiszą, O raw y i 
Ś ląsk a  C ieszyńsk iego .

Tfcror czesk i n ie zdo ła ł za trzeć  polskości w sercach  
lu d u  sp isk iego  . o raw sk iego , k tó ry  g a m ie  6'.ę całą 
du szą  do irma "w pólnej -M acierzy polskiej.

E K S P L O Z JA  Gó r n i c z a . W E eim e  M oraw?kiom
ła  szU u e  K u k la  w jd a rz y la  się  k a u is tro fa  g ó rn icza  
sk u tk iem  ekopiO iji gazów . O fiarą pad ło  24 g o ra ik tw , 
« 1 oduioM o cięzoz t lub G ejsze ra n y .

ZM ARLI _
'V\’łod*śiMwm Z adora  P  a  s - V o w  s k  i, S \b ira k .  

członek  stów . w e teran ó w  z r. IS63, zmaTl w \ \  ars za
w is w7 £2 ro k u  życia.

R E PE R T U A R  
M IE JSK IE G O  T E A T kC  Pl W SZ EC FN E G O :

C zw artek , 2-4 b n . : T e a tr  zam knięty .
F ią tc it, 25 bm.- T ea tr  M inkiiię ty .
Sobota. 26 um.: T eatr zam knięty .
N iedziela, 27 ora. po pob . »K rć iow a przedm ieścia* , 

w icczoo  ni >Vfąz z grzeczności*
P o n ie d z u h  k, 23 bm po pob: »M ajor ulanow *, w ie

czorem  JITTjl i J-iiju*.
R FP E R -U -A R  TEA TR U  sR A G A T E LA *:

C zw artek , 24 oni . Teat.r zam knięty .
P ią te k , 25 bm. T e a tr  zam kr.ię ty .
S iJ.o ta . 26 om : T e a tr  zam knięty
N iedziela, 27 bm. po poi : »oOÓ dni*, w ieczorem

»K !kir.
P o n iedzia łek , 28 bm. po j e b :  jN iez ro w n a n y  C nch  

ton* , w ijtz o re u i »M agdalenki*.
W torek , 29 bm.: »K arr.aw al*.

R E PE R T U A R  T EA TR U  nNOW OSCw.
C zw artek , 24 bm.: T ea tr  zam k n ię ty .
I ią tek , 25 I m ;  T  iatr zam k n ię ty .
S.MFola, 25 bm .: -T «atr zam knięty .
N iedziela, 27 bm. po  pob: > Jc re ra ł  husarów *. w ie

czorem : » F ig iarnę  żćnki« , o I I  w n o cy : »L *parbaezi 
Di inm parba* . -

Ponicdzia l-J t, 28 bm. po pcł.: »Dzicw-czę z H olandji* 
w ieczorem : »ALszka m a g n a t- , o 11 w no cy  »D aparba- 
1 zi O ciuaiparba* .

S W I Tl?
T e a t r  5 « B e g a t e l Ł 2 s < o

zKARNAWAL*.
Koinedja'w trzech aktach Fr. Mo-nara.

Szkoda, żt dyn keja iBagatcli* daje naitn jKut- 
rawaT* -w porze w itlb itgo tygcdni.a. Lekka ta, bez
pretensjonalna o 7alm ju kaiuaiwałoiw^n kommlja.. 
wnosi bowiem n.Urctfirę na wskroś karnawałową, 
ztjinująoa jej akcja re7grywa się podęzas dw>r- 
skitgo balii w stelicy AYęgier. a pogodny nastrój 
całości kwalifikuje ją ze wszech miar na dobę za- 
pufitiną.. Autjr j opt Jarurgc jfliabla*. człowiek. ^Io- 
sk inale znający t< atr i operujący biegle techniką 
sceniczną, udraanatyz- wał 'zręcznie epizod, op 
v Jadający o 7 goi! icniu przez księżniczkę krwi dy
nasty jan go 1 ry laniu. Klejnot tc-n znajduje boha
terka dramatu, K anilla (Tozy, w  chwili, gdy do 
ucrca jej puka r.-lody adwokat. Nie bacząc na k ;n- 
wemanse, poddaje się lin k ow i gorących wynurzeń 
niułosnych młc«ć'/.i<ńca i ptd  ich wpływem postana
wia wystawić miłość młodego czk-wieka -na ogni j- 
w ą próbę, żądajai od 1 it go, aby się zdecydował 
dla niej na wszelką < fiarę. choćby naiwet ofiarę 
dobrego sw o jig i imienia i poczucia uczciwości i ho 
noru. Wyznaje mu ted}'. że ona znalazła po stuki 
■wauy brylant i chce, aby en podzielił z nią odpi- 
wiedzialneść i pokutę za ten czyn Kochanek za- 
wahał się w (twojt-m pet fanowieniu. a wtedy ona, 
rozczarowana, ptdritu-a mu na sali poszukiwany 
bryl.ajit, poez-nm wyjawia obłudnie podejrzliwemu 
mężowi swemu { nyczyi*ę swego zdenerwaw ania, 
n zygnując tym sposobem z dalszej próby miłosn-tj.

Komerlju, przygi t owa na staraamie, w yp ad a  w 
grze banDo dotrze. P . Iza Kozłowska w roli Ka
milli Oroszy rcztc czyla cały urok swego dom ani 
7.imi. fafcunując audvt<ojum grą skoncentrowaną, 
zabarwioną silnie ezynnikiesm dramatycznym i u- 
czueiowym. Partner jej. p. Brzoski, doskonało 
utrafił w ten uv ietlzinni gt- kochanka. Bez zarzutu 
grali pp.: F iitsdm , Ziemiański i Wojciechowski.

W . P r.

b i  n m—n im* u* 1 im m  iim nw  ~ n

Ksijazd polsKlsj tfflEśneii z Rusi.
R y g ? ,  24 marca (T a  :4 Exprc-ss.j. W icem inister  

D ąbski w yd ał pożegnalne przyjęcie dla przed- 
atawiideii prasy łoritewskte' Po przem ówieniu  
podllcrcślil kcpif-czność śc is łego  porozum ienia  
P olsk i z państw am i bałtyckiem u W ym ieniona  
scndoczn-e -przemówienia.

W arszaw a, 24 mamca (T el. w-ld Wczoiraj 
przybyła z R y g i  c-zęść d elegacji polsk iej, 
a" m ianow icie sze ł sekcji iiawwoifcffrcy.ej 
jjrtreyiJjH-m m inistrów  L ech ow icz, K onopka, 
Huzarrki, pułk . K abicht oraz k ilku  ekspertów ,

ZW ROT TABORU KOLEJOW EGO POLSCE.
R y g a , 24  m arca (Orient). P o lsk a  otrzym ała  

od Rotsji, na m ocy trak tatu  p ok ojow ego , 30 lo 
k om otyw  i 300 w agon ów .

PIE R W SZ Y  T R A N SPO R T  JEŃCÓW .
W arszaw a, 24 m arca (E ast Expreat-). Frzy- 

b y la  d;o W air-uawy pierw sza partja zak ład n i
k ów  z M oskw y oraz 4G0 jeń ców  w ojennych .
Razom  z zak ładnikam i w y  iw bał z Moskwą ad 
m inistrator d yocezji wołciiakieti k s. M ichałkie- 
w icz, k tóry  u dał s ię  wprost d o  W ilna. W szy  
scy  zak ład n icy  do chwil-i w ysian ia  przobyw ab  
w  Tręzienru w Mcwkwie.

W arszaw a, 24  marca (Tek w ł.) K om isja dla 
spraw jeń ców  w yjedz i,e do M oskw y dnia 1-go 
k w ietn ia . Mimo to  jed nak że B ia ły  K rzyż w  d a l
szym  ciągu  .przyjmuje lis ty  i paczk i dla Jeńców  
polskich  w  Rosji.

—  ----------------

D A L SZ E  O B SA D ZEN IE PLACÓW EK  
ZAGRANICZNYCH .

W arszaw a. 24 marcu (T el, w l.). W  ostatn ich  
dniach podpisano 7osta ły  dalsze nom inacje l.a  
przedstaw icieli Potskł za granicę. D otych czas )- 
w v pos-d polski w K on stantynop olu , dr Jod ko  
N arkiew icz, z o ta l posłem  w M oskwie. W la i.  
B aranow ski posłem  w K on stantynop olu , St. 
P atek  p js łem  w T oł io.

PR ZY JA ZD  JE N . ŻELIGOW SKIEGO. -
W arszaw a, 24 marca (Teł. w ł.) P rzybył tu  

jen . Ż eligow ski. W czoraj odbąd on w ażną kon- 
fcremcję z m inistrem  spraw  zagranicznych  Sa
piehą.

b u jić  za gran icą żyw n ość, za gumę 10 mil jo
nów  rubli z ło tych , czy li za njiljon funtów  szter- 
lin gów . Prócz zak u pów , jak ie  niiasły m iojsce w 
F -sd  ajKłji .zadcupdJ w L ondynie X a  rob om i-ków 
peSar«banBki5Jł mne-zną ilość ryaiu i  tłuszcz.u, 
które będą ćostŁwion-e dic RcwLu dmk. 26 m ar
ca br.

0 stesunk! rosyjsko-emarękafiskte.
MosKwa, 24 marca (PA T ). P rzew od niszący  

w y k on aw ozego  w szech rot- '-jsłdegeo k o n rte iu  
K alenin wywtioeowa-l do kongresu  S tan ów  Zje- 
dnoiczoitiycb w  AmeTyce 1 do prezydenta Har- 
di-msa n otę. w7 której ośw iadcza, że R osja go- 
u ie-cka, zaw arłszy z szeregiem  państw  traktat 
h andlow y, od czu w a brak traktatu  z A m eryką, 
jako fiSSt sziczególnie nienorm alny i ezkodli 
w y. WtzieehrosyjHk-! centralny koouitet w yko- 
u a w z y  proponuje tc-dr w y d a n ie  epacjalnej 
d elegacji do A m eryki, aby ^srze-M ęwziąć rok o
w ania z rząd eon am erykańskim  w  spraw ie w za- 
jomnaten stosun k ów  1 tw &pra;wie podjęciu  han
dlu pom iędzy R osją a Stanam i ZjediKH rouerai

P aryż, 24 maroa (PA T ). W odle oon leeień  z 
W ąązyngfconu, Oiświadczył jiekreitairz han-dlu
1 Iow er, że podjęcie rtosrmków haiitllow ych z  
R osją będzie tak iPugo niem oż iw e, jak  długa  
b olszew icy  nie zaniechają ob©cr*ego system u  
gosp odarczego . Pow rót norm abiaj goepodarki 
w  Rosji za leży  od od w rócenia  się Rosji od  boi- 
szew iztim . W  Europie wrócą n oan ałn e s to 
sunki. »dfy R osja  zajm ie się  znow u produkcją  
tow arów .

N O W A  H E P O H rU l N r. 7}.v 8

ŚLUB. VI dniu 19 boą odbył u  w k o śc ie le  OD 
K arm elitó w  ślub p. S tcfan ji L u b ańsk ie j. có rk i zi.a- 
* e ? o  krak . p rzem ysłow ca . p  A dam em  D ygatem , 
u rzi Bfl-ikiem b a n k m w m . F o d c ia s  p rzy jęc ia  w ese ln e-i 
go  g eśc ie  ucz. m ii v  złożyli n a  ręce a r ty s tk i  m ala rk i 
p. b ro n is}a w y KyclUer Ja n o w sk ie j 7000 m k.. Uiko d a r  
św ią teczn y  ,lia żo łn ie r/a . Mimę tę  oddano  ło  ro z p o -1 
rząd zen ia  p re z e s i  wi B iałego  K rzv ża  p  W m cen ten .11 
W c-dzm ow skiem n.

R E PE R T U A R
M IE JS K IE G O  T E A T R U  IM. JL  L. SŁO W A C K IEG O :

CiTvart.Hk, ^4 bm.: T e a tr  2aD ikrie ty ,
F ią te k , 25 bm .: T e a tr  zam k n ię ty .
Eoboisn 26 bm .; T e a tr  z a iu k a ię ty , j  4

P e n s i a u l i  e  O o s l t
L w ów , 24 m arca (E ast Eypre^-s). Prasa u- 

kraińFka p od aje że m iasta Chersoń i M ikoła
jów  znsj^13!* w  ręka* h uzbrojonych o d d z ia 
łów  chłopskich . W  O desie w ład ze objęli .-obot- 
n icy . k tórzy  w yp ęd ził5 b olszew ików , arm ja s o 
w ieck a  m aszeruje na Odesę

•i FIA SK O  PROGRAMU’ BOLSZEW IKÓW .
“  L c u e a . 24 marca (PA T). D ziesią ty  kongres  
k om u n istyczn y  w f.loukwie k ap iti ło w a ł przed  
groźbą rew olucji ze stro ry  chłopów i zgod ził 
s ię  na w o ln y  handel. Na prz-ueiąg trzech  łat 
przysługuje chlapom  praw-0 do w olnej sprze
d a ży  p roduktów  rolnych. J es t  to  pierwsize przy
znani*' się  b o lszew ik ów  do  fiaiika sw ojego  pro
gramu.

SO W IE T Y  K U TU JĄ  ŻYW NOŚĆ W  ANGLJ1.
L ondyn, 24 m arca (Orient). »D aily  Herald*  

in fo n n u ie , że rzau boiazew icki zd ecy d o w a ł nią

jr-dwa! ne de p ó  rycia para pełł i jedwabne do w y 
robu kmwuu w Przyw tz konfekep męskioj, ć ;A 
sk'f-j i f .  n v r.j jrzt wxl roniony, z w r jąt-
kiem modeli, na bićre pi swołenri, w drodae w}j;=t- 
ku wydaj-' g łtu ń y  u i/ąd  i to tv'ko marnym fir
mom konfekcyjnym krajowym po jednej sztuce ka
żdego gątiisiku.

* ZAKAZ PRZYU PZU WYROBÓW JUTOWYCH 
DO POLSKI Di-ki 2,"i lutego b, t . w głomnym urzę
dzie przywozu i wvwi zu w ITarstacne M było się 
posiedź mio w spTawie iną-c-rtu wyrobów juto\\v:b , 
przy n izia le (łwócl; pr»r cietawicif li urzędu pi ży
wi z u i v y w .z u . ] • zi-d.'ta« ii iela luinistcrstwa pr/ *- 
mysł-.i i ł'.„r.dlu:. craz e  łaśc ie it li fabiyk i dc-leg.uuy 
tloiwa*yretrń kujdeckic Ii. — rostaioowhwo zak-iz 
przywoziu v j  rot ów jutowych z zagranicy da ł'-ił- 
ski utrzymać v  mi cy

* POLSKIE FABRYKI WORKÓW JUTOWYCH. 
Obecnie w I'r lsee znajduje się ! _eśe większy :h fa- 
łr ęk  "yrobow jito-w-yeb, pro-duL*ijącyeh przewa
żnie worki. Wlaścic-iele przedsiębiorstw tyeli two
rzą zw iązek zawodowy fabrykantów wyrobów ju
towych z siedzibą w Warszawie. Przed wojna fa 
1 ryki te, znajdujące się na terenie b. Ko-ngresówki, 
prodi'1 wały pr/.eważnie na eksport, gdyż kraj. 
zużywał w-jTubćw tyeb zaledwie 25 pioce-ńt >y. 1-’ 
iifj produkcji. Już od reku prreują tylko tr.7.v fa
bryki, reszta zaś, zguiszczoma przez wypacldci wojen
ne, craz z powedu braki! zamówień, pozostaje nia- 
r .y m ą , lub czynne tą tylko w słabym stopniu. —  
Mogą one jednak I yć uruchomione w każdej chwi
li W giućniii ł ('2C rokn trzy fabryki za tru ln iiły  
1 'it)0 robctiikćw , a v. ytwórczość ich wynosił*  
już S0 pnecent ; izfdw-.ji ni:ej. Wobec siły  w y
twórczej jutr v yc L fabryk polskii.li, zdolaie są one 
iiiofylku pokryć w; może ne po'rzepy na worki ju
towe w  kraju, lecz to  najmniej 50 procent pozosta
nie przy spr. yjającyeh warunkach w okł3 na eks
port za granicę

* NOWA PAPRYKA 7APAŁEK. V.* ostatniih  
dnóac.. odbyło się w B jdgofzczy poświęceri!^ no
wej fabryki zapałek iP iem ień*. Daieiaui gr^duk- 
cja w yn-si i k ek  100 <;00 pudełek. Zapałek tych, 
które są lepsze od falrykatćw  niemieckich, fabry
ka będzie nifgka r e m ie  n ysyłuć za 150 do 200 
lriłjonów n-arek

UKRAIŃSKO-RUMUNSKI TRAKTAT HAN
DLOWY. Wedle dc niesienia z Odessy, zawarty zu- 
st.ał między przedctowifirl.aini rządu rumuńskijgo 
a przedsta»itielaiuii rządu Ukrainy t r a l e  t a t  w 
sprav.ie wzajemnij -i } m i a n y  t o w a r ó w .
Tiukt-ut wchodzi w- życie p r z e z  r a t y f i k o 
w a n i e  p r z e z  o b a  r z ą d y .

SPEKULACYJNA .  POLITYK A FINANSOWA 
NIEMIEC. Akneja lłavasa  donosi: Choradam",

wej u staw y i d la teg o  pow inny b yć nadal utrz.y- który odbył j<drćż po glewnych miastach śr-d-
m ane. D alsze d ecyzje  m ają zapaść w drodze | ł  owej Europy yń ze w »M,'itin«: Nie in fkcj i bank-
rolk-awiiiń m ięd zy  rządem  b aw aitk im  i rządem  i n ó w , ani sjak ila ij.a  tłomaczą przesilenie kur

U ST A L EN IE GRANICY LOTEW SKO- 
LITE W SK IEJ.

R yga , 24 m arca (Orient). Ł otew sk a kom isja  
im jem cza  dnia 19 marca pow zięła obtatoczną  
d ecyzję  w  spraw ie ustalenia gran icy  łotew sko*  
litew sk iej, l ib w a  otrzym ifje P c ła g ę  do rzeki 
Św iętnej i z jej ujściem  i Możejki. N astąpnie  
Łieigme liira  g-raniea da-wnoj gubenn.h k o w k u -  
słóoj i knrłatiiciz.kmj P ow iat iłluksztańuki od 
ja d a  do Ł otw y.

"e a w a r j a  u t r z y m u j e  o r g a n i z a c j ę  
s a m o o b r o n y .

P.erlin, 24 marca (PA 41). »Bcrlżn« T age- 
blat-t.* donosi z Monmcaiiium: B aw arska rada
m inistrów , która cię zdbrała cełcm  zajęcia  sta- 
now iska wo/bec u staw y o rozbrojeniu, stan  cła 
jed nom yśln ie na stanow i (ku p rezydenta m ini
strów  K ahra, iż baw arslde organ izacje sam o
obrony nie p o d p a la ją  pad p ostan ow ien ia  no

PM kie To-.v. handlowe lCif.O'— J IW —i
T rm isak c ja  J050‘—

S p o tk a  a k t .  > łn ip « ' 600 — W -
T r a i u a i f j a  f J 5 ‘— 620*—«

»Pol*Ia Giob* lfśX/— 2 i X)'—
Z egU ga P  ib k a  7507 — 8 W - -
Lieleuie *3ki 680o‘— 7i>JD'—.

T ra n fa k tja  7'J 'f )1—
W ai-z . S k a  akc- bud. parów7. I em. 8800‘—  42O0‘_  
W arsz. ę ka  akc. bu i  p e r rw . II em. 19C0 — 22'KT— 

1 r s a sa k c ja  2100‘— U'50*- - 
5300 —  5 'W — 
8000'—  3300'— 
3 o « r — s i w — 
21.50'—  2 S W - -  
8300 —  H 00 '— 
57(io — oj.yy— 
5750 '- 5o00‘- -  
80;KJ'— S-IW— 
2 9 '« ‘— 310'J4— 

30 0 0 '-- 
1700*— iO1?)--  
1 8 4 0 -  iSTiĆ— 
S8O0*— 4'l')9‘ -  
1200— 130.5'—

I 'la i7*7 St. Z jedn. 
f ru n k ' fran cu sk ie
r r a n k i  szw aj «*•. 
M aiki niem ieilLie 
1 oror.y  a u s tr  
K erem y czcukie 
Lei run ruńsk io  
iu ry  w ł.jsk ie

R zeszy.

Róźnc ojisdomcśd pcl!tvcznc.

só w  w > k s lc » y c b ,  a r.i t j ż f a k t ,  że  p ie n ią d z e  jugo- 
s łrw n ań -ik ie , r u m u ń -k ie ,  w ig ie r s k ie  i p o lsk ie  s p a 
dł} w  ty m  st- t u r k u ,  e c  k ( ro n y  a u s t r ia c k ie  P rz y  
p u śc ić  n a b ż y  że  c i e r n e  p rz e s iłe n ie  d a  s ię  w y fło -  
in a c z v ć  s z tu r :n e n i i  i r z i  c.zyn.ami. C h e ra d a m e  p rz y -

»I.ęm i«ei*  fa b iy k i maAz. rełn ,
•T rzeb in ia*  fab r. Hiaszyn i r .irz . roin.

Troe. m Jk  ja  
•A a to ic o tr r*  fab ry k a  fam oebodow  
•G órka*  fa b ry k a  cem entu  
Gal. akc. z aU n d y  gurn . ś ie r s z a

T n .o s a k f ja  
•T ep eg e*  T uw  d la  p rz fd s icb . gór.
P o lsk a  N a /ta

T  ran sak c ja
E lek trow ni*  w S ie rfzy

T ia n sa k e ja
•O ilt- s .  T
»Prze1« pew sz. zak ład y  bud.
Febr. p rzetw  tłu szc z , w T rz tb m i I em . 2700'—  2900’ 
•K rak u s*  z jed  fabr. pr/.etw . w y sk . 3700'— 3900'— 
F a b ry k a  p o rc e lan y  w Ć m ielow ie 37 0 0 — 3000'—

W alu ty  i J e  w ity :
K up. fp rz . c iek f
£60'— 700‘—

19'— 51'—  5G‘— 5 2 '-
J10‘—  130'—

111— 12'— 11.50 12'56
I W -  1 1 0 -  105— 1 1 3 - .

8*50 9 50 9‘— 1 0 '- ,
u — i o ~

2 5 -  £b‘—
G IE ł.D A  W A R SZ A W SK A  z 23 bm .: P a p ie ry  w ai

to śe iiw e : Ołilig. m. W arszaw y  6?  1917 tr.-n s. MIT'50, 
lfl-8. s y r u l a ż  110, k upno  i'i6 , lis ty  z iem skie 4 Y- J' 
za  1(«J rubli tran s . 25<i— 258‘50 sp rzed aż  259, k u p n o  
255. 4 '/, % z ie tn ć ; *. za  100 in arek  tra*.B. 93‘7ó— 
‘i2‘75. s p r i  > iiż  3150 , k u p n o  9i  50, W arszaw y
sp rzedaż  33G 50, K upno 32C'50, 4>a % 4\ a rszaw y  sprze 
daż 278, kuor.o  272.

\\Ł ''u ty -  D o ln y  St. Z jeón. cieki s p r z e i a i  715, kn- 
pr.o 651

A kcie: B an k  dy.skuntow y w W arszaw ie  1— 5 em isja 
2335— 2o5u. 0  c r iia ja  2100— 2125. B an k  liandJow y 9 
lanisja 1600. K re ty e-jw y  w arszaw ek-’ 1— 4 om ifia  2700. 
5 e m is j i  2550, B ank ‘ zachodni 1— 2— 3 em isja  1375 
lVaioł.avvski« T-jw . k o ju d e  w ęgla  i zakb  huti*. 8'DO— 
MifiO— 10J0), L ilpup  E au  L iw en s te in  2 em isja  3 ’50— 
3300, K u l ik i  22750- —22500— 23000, S ta rach o w ice  
10800— 105t"i— 108.50. T ow . zak ł. ly re rd . L C 2 aJ- 41600 
żeg lu g a  2250 -2100. 4 em isja  220C—2550, B orkow ski 
317." —3100— -‘*125, B ra c ia  J a .łk o w s e y  1— 4 em isja 
2250— 2250, F iń e y  2925- 8030, W arsz a w sk a  fa b n -k a  
cu k ru  9 2 0 0 - 9703, O strow ieck ie  _ ah ład y  8200— 8500— 
3650.

G IE Ł D A  LW O W SK A  z 23 Im .:  R ub le  c a rrk ie  se tk i 
180— 520, p ięć ss tk i 360— 400. d robne  2(50— oTO, rub le  
da iu sk ie  t \  siączki 60— 80, po  250: 40— 60, K ierenk i 
25— 30, k a rb o w ań c e  ly s iąc zk i 4—7 g rzy w n y  po 500

w yżej 6— 9. fran k i 'francusk ie  4o—51, szw ajc, rsk ie  
ISO- 138, d o la r j  a m e n -k a ń sk ie  640— 670, m ark i nie
m ieckie ly s ią c z k i 1100- 1250, se tk i 1000— l 100. drobne 
900— 1000, ło je ru m u ń sk ie  p ięćse tk i 950— lf&U, drobne 
85?—950. liry  w b ijc ie  g4— 26, k o ro n y  czesk ie  10(11— 
1105. drobu-? 900 -1000, ko ro n y  a ii 'tr j,* ek ie  9 3 —110, 
dew izy: P a ry ż  40*55, 7.urych i 39— 14<i, P rs g a  1.100— 
1108, W ie le ń  iM  -1 2 8 , Newy Y o rk  640—6/5 .

G IE ł.D A  W IE D E Ń S K A  z ES bm .: R e n ta  n .a iow a
99‘75. a u s tr . re n ta  k o ro n o w a 99*75, re n ta  *utowa 00, 
węg. re n ta  HomnuW a 259 losy  tu rec k ie  8680, p rio ri7 
wity kolei po łu  iniow ej 4995, A n g lo ła r k  1801, l is e k  
V crein  130.. B o d e n k r-d it  2750. ?i> a .  Zi k ład  k re d y to 
w y 1715, FJ:Tnk depozy tow y  1100, L aen d ern an i. 521 ■O,

R E W T ćJA  K O N S1 d .A  1'ó W  A Y E R 5 K A Ń SK IC H . Z p rim--n l i  -2o w id z ia ł  i i i  m ieck in  m a n e w ry  g ieM o w e . i M erkury  1132. U n m rb a n l '1497. Ba” 1 e '•otowy 8'78i 
W arsz a w y  do n o szą : W najoM szyw , czasie m im ste r- * , . . . w  e, , T. r . , v ,  n a m  L w A w -fW
stw o sp raw  xa.trramc2u y ch  w ysy ła  do A m ery k i d » 'ó d i f-kutkaoiri k to ry c ł i  słyC /D iu  b .  r. p o ls k a  id :u k a
sw oich  d e leg a tó .i7. c* ltm  jirzep ro "  idzen ia  rew iz ji s t r a c i ł a  30 p r o o f i.t 
eztoreeh tan ite jszą  eb kou su la lo w  p o lsk ich . D e le g a ta - ' S p o s trz e ż e n ia  C h e ra d a m a  u m o ż liw ia ją  m u  s tw im

JL  __   . 1 7  .*   1_|_ . Tdżem ie, że  w tz i ł ł . io  a u tm a ł ja  w  k e r s a t h  w e k cI >- 
w y c łi  s k ie ro w a n o  są  p m e i w k o  k ra jo m  kooh:cy j- 
m ym  i ża  w sz i e h r .ie m ie o k a  pf-lrtykS  p o p ie ra  te  an>- 
m alje.. a b y  z a j n w i i ć  w y łą c z n ie  N ie m c o m  h a n d e l

mi tym i s<a: n aczeln ik  w ydziału konF u larnego  p. Ba- 
biń-ilu, k tu ry  ma zoądać  o rg an izac ję  i fm ikcjonow a- 
n ie m urow e k o n su la tó w , i p. Z ahorsk i, n aczeln ik  w y
działu  finansow ego, k tó ry  m a zb adać  rach u n k o w o ść  
i k.asow ość konsu l ite w. P odroż  i rew izje ma^ą trw a ć
trz y  nńesi.ice. K o sz ta  te j  rcw w ji w ynosić  b ed ą  około* * i . - , v ____- i ,  a h  - o ,
14 im ljo n c"  m arek  W cbec  tego  p ć d u ie e io in  w ko- « - 7: s t k i 'b  ry m  ach  L i .r e p y  ś ro d k o w e ,.  S ł .asun- 
!ach p o litycznych , i e  rew izję r  .cbui kdw  i kasow ośi i , k i u k s ' . t l i l i "  iły  s <* t a k  ju k  g a y b v  ju ż  t e r a z  co - 
m og łby  p rzepr .w adzić  n aczeln ik  w ydziału konsuhir- i sz ła  a o  s k u tk u  N d u m ario w E k a  k o n c e p c ja  E u ro p y  
n eg  .. p rzy  udz ia le  fach rw ea  pow ołanego  do  te j pro-1 jro d k o n - i  j

' O B U P ^ J A C F  Z A JŚC IE  W  PIE K A R A C H . F . A T . |  * K U C U  P A K IE T O W Y  Z  A U S T R  JĄ  i W Ę G P A -
donosi z B i toinia. że po lsk ie  w ładze p lcbiscyt-iw p MI. Jak d c i.f  s i iiśm y . I& ia 1 m o r c a  b. r. p o d ję to  
w y s ła ły  dc 'jen . L ęro n d a  i p u łk . F a r c  cala p r o to k ó ł ; r u th  p a ld i t> w y  z L z e .I  ( t łfz w a e ją . Izba hazid low ri
z n a s tęp u jąc e g o  z a js r 'a :  | i p r z im v s łą w a  iv K r a k r w ie  p e d je ła  sb a ra ri.a  w  n i -

Ju n a  K up .łasa  a resz to w an eg o  n a  u licy  w raz z i.3 . • . . . , .
Po iak .im i. ud-Tzył k o n lro lo r pow ia to v  y C arry  dw a j n u.--,ersf■' 11 yc.r.zt i te ł. g ra fó w  k ie r u n k u  obw ar- 
razy  w głow ę. W y p y ty w ał n a s tęp n ie  każdego , dlaezo- f ia  ru c h u  p a k i i t c w e g ę  z A u s tr ją  i W ę g ra m i. —  
go w yszed ł w ijczo re ie  na ulicę, a  gdy  p rzy szła  ko lej W s k u te k  t e g i  p ro w a d z i  s ię  o b e c n ie  re im ont lo k a lu  
na  K up iłasa . uderzy! go w tw a rz  m ów iąc: »Du k lei- n a  d w o r n j  ,  K r a k c w ie  n a  p o c z to w y  u rz j
nes. freches •'chw ein*. Fo p rzesłu eb an iu  w szy stk ich  
a resz to w an y ch  w ypuszczono n a  w olność. •

T ism a p o lsk ie  w o s try  sposób  i z oburzen iem  wy Stę
pn ia  p r« .e iw  k o n trab T f wi ang ie lsk iem u.

PR O C ES PR Z E C IW K O  IO M U N ISTC M  W  r>ARVŻU 
z ak o ń c zy li się w p iątek . W szyscy  pod:.ąani. obw in ie
sz o k n o w an ia  prze iw ko b e zp iec ień s tw u  p a ń s tw a

p o c z to w y  u rz ą d  w y 
m ia n y  Z c h w ilą  i.kc ńoze-m a re m o n tu , b ę d z i '  z a 
ra z  tą p ro w K fiz c c y  r a r b  p i e z k c r r y  z A u s tr ją .  0 'lp o -  
w ied m ia  u n o w ą  ju ż  ji-- t g o to w a  i p rz y p u s z c z a ln ie  
w e p o ta n ia n y  n ie b  b ę d z ie  p o d ję ty  w  d ru g ie j  p i ł , -  
■wie k w ie tn ia  ł  r. P o  i r7PTir0rlaTa r i7eiriu  r  sełnu p ic z -

zosta li uw olnieni nrzez sąd  p rzysięg łych  Przy t e j , k o w e g o  z Au&erją m l iu d j r s tw ;o  p o c z t  i ta le g ra f  nv
sp osobnośc i zaszed ł n iezw y k ły  fak t. Ole p rzew o d n i
czący  ław y  p rzy sięg ły ch  w ręczy ł po og łoszeniu  wy- 
re.ku prrew odnii-zącem u ro zp raw y  m em orjał. dom aga- 
ią ry  się, ażeby  p a rlam en t uchw-alił ja k  n a ip ręd ze j 
p ro je k t u s ta w y  o w olności rłow.o. w niesiony  w  t  
1905 przez C lem enceau, w ś ró d  uw olnior v ih  zn a jd u ją  
się tak ż e  L o rio t i S au v arin e . k tó rzy  p odczas w y b o 
rów  uzup elm aiacy ch  tło Izb y  dep u to w an y ch  zosta li r l . - , . „  . „
w ybran i w  jed ń y m  z p a ry s k k h  o k r ę c o -  w y b o rczych , i vŁ e  n ie  fl °  h;,I1' ‘lu: ™  w łasn ą- -  ■f ■ r - ■ • • •  A - • po trzeb ę  u p ra w ia jąceg o  i to  w ogTudaeh.

pci-zw ni k rc łr i ,  fcsłiin  p c d je i i a  g o  z W ę g ra m i.
R(>ZSĄDNE R O ZPO R ZĄ D ZEN IE. W  A u strii is tn ie 

je  n.onopo! ty to n io w y , w ięc u p ra w a  ty to n iu  bez k o n 
cesji rządow ej je s i su row o  ■wybronione P on iew aż  je d 
n ak że  zarząd  m onopolu  ty to n io w eg o  w A ustrji nic 

|  rozp o rząd za  zapasam i, k ^ j-e b y  m ogły  sp ro s ta ć  popy- 
• to w  i.ię c  ze .w o lił w rW u  ł ie ż ą c y m  n a  up raw ę  ty-

5A1 czasie  ak c ji w yborczej o b a j znajdow ali się w  w ie
zien iu  eledczem .

Dzia! ekonomiczny.
* R E G L A M E N T A C JA  P R Z Y W O Z U  W Y R C B G W  

W Ł Ó K IE N N IC Z Y C H . W e d le  in s t ru k c j i  d l i  o k rę 
g ó w  u r t ą l ó w  p rz y w o z ił i w y w o z u , n a  p rz y w ó z  
p rz ę d z y  i s z tu c z r .fg o  je d w - ą ł i j  p o tr z e b n e  ?ą  p o 
z w o le n ia , k tó r e  l ę d ą  w y d a w a n o  prz  :z u rz ę d y  
( k r ę g o w e  ty lk e  ty m  fa l ry k o m  i w a r s z ta t  >m k t ó 
re  p rz e ra b ia ją  p r:c ;d zę  n a  w y ro b y . P rz y to m  p i te n -  
ci w in n i p -zedsta -w ić  p  ś w ia d c z e n ie  d e p a r t tm  m- 
tó w  p rzem y sło w i} !?!, lu b  in ż y n ie ró - i’ p rz e m y s ło 
w y c h  w  b K im g re fć w c e . o d d z ia łu  m in  p rz e m y s łu  
i h a sa ilu  w K ra k o w ie  l u t  je g o  filji w e  Lwo-wio w 
M a łe p o ls re , i d e p a r t a m f n 7u p rz e tn y s łu w e g i  m in i
s t e r s tw a  b . d z ie ln i'-} ' p ru s k ie j  w7 W ie lk o p il s e e  i  n a  
P o m o rz u , że  sp rc w a d za .n a  p rz e z  
b iu  s z tu c z n e g o  t łp o w ia d a  zao lt 
ic b  z a k ła d u  u a  jk r e ś łe n y  o k re s  z asu  C o d i  p rz ę  
d z "  b a w e łn ia n e j  p r z y w łz  • z n a c z o n } c li  n u m e r /w  
p rz ę d z y  aż  d c  n u m e ru  3S w-łą.cznie, b ę d z ie  i g r a n i 
c z o n y , \ ze  w z g łę lu  n a  d o s ta te c z n ą  i- r rd a ik c ję  
k ra jo w ą ,  n a le ż y  w y ła w a n ie  pozW r.łeA  n a  i r z y w ó z  
aż  d o  cd w o fań U ł w itm m i.u ć  z u o d i i e .  VVobec łe z -  
w z g lę d n e g o  z . t k u u  p rz y w o z u  w s z : l k i 'h  tk a n in ,  
•należy  z a z n a c z y ć , iż je d y n ie  d o z w o lo n e  d o  p rz y 
w o z u  b ez  sp c e ja li iy e h  p c z w o ła ń  u r - ę d u  p r /y w o z u  
i w y w o z u , p czi f t a i ą  n a d a l  tk a n in y  w ełnitiia*. p  4 
w e łn ia n e  i l a w i  ln ia n e , t k a n e  i p i lś n io w e , p r z e z n a 
c zo n e  w y łą f in i e  n a  ce le  te c lin aczn e  FTzez te  w y - 
r o t v  n a ! i‘ż y  r n u m ie ć  jw fy n ie  filc e  d l i  fa b ry k  p a 
p ie ru ,  s p e c ja ln e  si k n a  do  m a s z y n  p rz ę d z a ii i ia n y c h , 
i r a z  p ł  i tn a  f i l t r a c y jn e  d la  c u k r ow r4  i iw nych  f.a- 
l r y k ,  j a k  cł < m ie n ie  i t .  p ., y rz y c z e m  na-ł>*ży w z a 
ś w ia d c z e n iu  p Tz e s ir . 't  g a ć  ś c is łe j  ćirm enikJatA try — 
W  d r od zo  y y j ą t k u  a ż  d e  o d w o ła n ia  d o z w o lo n y  
j r s t  p rz y w ó z  n a s tę p u ją c y c h  m u t r j a ł ó w  w 'o k ie n  
r ic z y c h  z a  p< zwi ]i n iem  z s r z ą d u  o k rę g o o o e g i  w 
W arsz a jw re : tk a n in y  ł aw t l id a n e :  w ie lo b a rw  n e  d ru  
k o w a n e , p i d s z e w l i  m ę sk ie  i d a m s k ie ,  e tam i-nu  
i won.]o, s i t .u n i  g ła d k a  i d r u k o w a n a ,  w ik to rjis  b a - ' 
w e łn ia n a  d o  ł a t  r y k  s z tu c z n y c h  i d ru k o w a n y c h , 
i-a in b rig  d la  f a t r y k  lia fc ia r .-k ich ; tk a n in y  w e łn ia 
n e : k a s z m ir ,  t y  l e i  cło w y ro b u  c h u s te k .  Z a  p o z w o 
len io m  g ł  jw tnegn  urzędu w  Warszawie * k a n in v  p >ł- j

Z iy n o s te rs k i  3S40. B o le j p ć łn o c ra  2310, L*.ó*> Oz er 
niow ce 4735. K o le je  a u str  ŁOCO, Kolej’ po łudniow a 
3775, Al p iny 8220, Berg u n d  F u e tte n  13000 K ru p p  
£050. Po ld i 5425, P ra g e re ise n  15<X10. R im a 5820, . (ko
d a  S780. Z ie len iew ski 616C A poi'* 7730, F a n to  _;l>54Xł, 
Galio. K a rp a ty  19200, G a lic ja  29875, S ie rsza  4490.

NA G IE Ł D Z IE  P R A S K IE J k u rs m artó  p o lsk ie j 
pe-du' si się  w szynkiem  tem p ie . W  przec iąg " trzo*’h 
dn i z y sk a ła  m v k n  p o lsk a  b lisko  4 p u n k ty . VI czoraj 
m ark i p i ls k a  n o to w an e  na g ie łdz ie  p ra sk ie j w yżej, 
an iżeli k o ro n ę  w iedeńską.

K c R S A  SZ W A JC A R SK IE  z  23 bm .: B eriin  9746, 
N ow y Y ork  u37, M edjolan 22‘6C. P m g a  7‘75, B ul* 
p esz t 2 ‘0ó. Z agrzeb  4, r i irk a re s z t  6‘0.r  W arszaw a  OUO 
W iedeń  P70, a n s tr .  stem plon a n e  1 10.

Odpowiedzialny renakror: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

W y d a w c a :

R D D O b F  O S M A N .

K a t le & ia n e ,
(A rtykuły w tym  dziale n ie  po :hudzą od Redakcji). 

A D W O K A T

Dr Natan Oberlender
obrońca tt  spraw ach karnych ł w ojskow ycS  

przeniósł L an c-larię  
Z J A S Ł A  D O  K R A K O W A  

s prow adzi ją  przy «!. W olsk iej 1. 8, T el. 1 197

- - - ,  ,  . -------------------- a  m e n.n
p l i r t a e ja c b  rc ln y -li. P ed o b u e  ro zp o rząd zen ie  przyda* 
lo ty  się  i w P u h c e  g d rie  p a lacze  p ląc ą  bo ren d aln e  
sum y za ty to ń  i p ap ie ro sy .

S T A T Y S T Y K A  RUCHU LUDNOŚCIOW EGO V 
A N G L JL  W edle sprowc zdań  u rzęd o w reh  w y k aza ł 
rok 1920 p rzesz ło  977.000 urodzin , liczbę n a jw y ższa  
w rz a s ie  od  ro k u  1509. R ów nocześn ie  liczba 166.009, 
7goiiów  je s t n a in iższą  wd re k u  1&62. R ok b ieżący  za 
po w iad a  się pod ty  u  w zględem  rów nież pom yślnie 
W ro k u  ub ieg łym  zaw arto  779.000 m ałżeństw , a 7v fry  
te j n ie  u z y -k u je  żad en  p ep rzed m  ro k . Ś m ierte lność  
dzieci w ynosi 8  p rocen t u rodzin  co je s t  rów nież re
k o rd o w ą  c y trą  Szczęśliw a  A rg lja ,

H A N D E L  K O RZENNY i W YROBÓW  
M ASARSK ICH  

zn ak om icie prosperujący, sk utk iem  W yjazdt 
DO SP’K ZP.DAM A 7A R A Z . —  1 L N I C K A 

ULICA KARM ELICK A L. 52 .

Wiadomości giełdowe.
Z G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J. S k u tk iem  da l-zcg o  

w y czek iw an ia  n a  w iadom ości o p lebiscycie , u trzy m u 
je  Mę zas tó j w obro tach  p ap irran ii d y w id en d o "  yrui. 
J e d m a ś r t i  g a tu n k ó w  bez ruchu, w p o zo sta ły ch  ośm iu 
n ieliczne  tra n sa k c je  po k u rsach  p rzew ażn i"  znizKo- 

" . ‘" T 1',™ 1. ' . 1 ™  wycK od 1 0 1 -5 0  pu n k tó w . U legły  zniżce. >P. T  i i* .  
n i c i  ii--SC je d "  .1- ,.Zicli;niewMd*. • Parowozyr« li  mn., » Trzebinia żela 

to S tł  p rz e ttY W c łe j i zo« i iP c L k a  N afta* . Sa (T .tgdaiszym  p o z io n r t  u- 
trzy m aly  się  >lMp*dc* i •E lek tru w m a  w Sierszy*. J e d 
n a  ty lk o  »Sier=/.a górn icza*  m ocniejsza  o 100 jiihi- 
k t c "  Z a l; :y j  b a rk o w y c h  ob ro ty  t j i k o  »Ztem śkiin 
B ankiem  K-ćdyUowym* p o . 730. W  lo k acy jn y ch  zu- 
p e łn . zas tó j

W  w a la ta in  i dew izach  ten d en cja  n ie jedno lita  F ra n 
k i Iran , uskię sp ad ły  o 2 p u n k ty , k o ro n y  a u s tr ia c k ie  
o 18 Na m iiis t  d o la ry  w yższe o 20 p tw k tów , k o ro n y  
czesk ie  o :1 p iin k ta , lei o ’A  M aiki L icn u crk ie  po 
raz p ierw szy  od p a ru  dn i n o tow ane. B esz ta  bez zm ia
ny.

C Ł D l/Ł A  KURSOWA G IEŁDY KRAKOWSKIEJ.
x dnia 23 m arca  1921.
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„ K O G l ! T “
DRACI M. I S. STOK —  W A P. S  Z A  W  A 
1301 n a d e s z ł o .

N a sk ład zie rów nież: 
CZEK O LA D Y , CUKIERKI I TO W ARY  

K O LO N JA LN F.
Sprzed i ż  hurtownia i częśc iow a  «  firm y

B. Grass, M g, M M  ^
D Y R E K TO R  A K C Y JN E G O  B A N K U  HTPO 

TECZNEGO, p. Hei-man H orcw itz, obj-il dnia 
18 b. m. urzędow anie w tym  lakłswłri*. 1 /7 0

6 > K
I

r-s

o

A U T O - S T A R
RfSRÓt', SłuwKCKSHa L 3Z, tel. 1530

A d r e s  t e l e g r a f . '  * A u t o s t a r * .

100  sa m o ch o d ó w  ciężurow ęydi 3 d o  5  ton  pierw  
szo>T£ędaycb fa b ry k , jak : -B enz*, »G agenau*, 
r H orcb * , aOpeł*. »V om ag<  e tc . n a ty c h m ia s t  ze 

sk ła d u  w  K r a k o w ie  d o  o d b io ru .

W szystk ie sam och od y na pełnych  obręczach  
gum ow ych  G w arancja fabryczna na przeciąg  
6-ciu m -esięcy . N a sk ład zie  w sze lk ie przybory  
i c z ęśc i sk ła d o w e d c sam ochodów . 1702 5

O d  d n i a  2 7  m a r c a  d o  3  k w f e t n i a  1 9 2 1  r .

PO LO W A DŻUNGLI
EF0PE & EOftATuRSKA wśród odwiecznej dżungli, ze współadztaienr 

w akcji lw ów , sło  I, m ała. tyar^ sow , hyen i szakali. n »3  
W  głównej roli M tftJA WALUCAWP, złotowłosa nieustra>zo ia Belh.
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N e w e  p e a i j e ,

(Jan Piętrzy t k ir  „ 0  bogu marmurowym". Kra
ków Nakładem Księgami S. A. Krzyżanow
skiego. — Antoni W aśkowski: „Poezje". Kraków

1820. Nakfadem  księgarn i J . C zerneckiego).
W ojenne i m -zeihrejcm io „p rzew artościow a

nie" nie om inęło  i cTae-clziny sztu k i, a iv . laszeza  
tej jej gahjzi, k tóra, cnoć m oże nfce n ajśc iśle j, 
za to najbardziej bezpośrednio z przejaw am i 
żye iow en ii je st  zw iązana: pceeja . N ie om inęło  
i p o lsk iej poezji. N a itia n a w et siln iejszy  w y- 
wttrfio w p ływ , r.ii na jak ąk o lw iek  inną, Hrj p rze 
cież to , Ci m yśm y z w ielk iej s ło jn y  w yn ieśli:  
w skrzeszen ie p aństw a p o lsk iego , jest n ajw a
żn iejszym  jej w ynik iem .

W dłusrieł’ la tach  n iew oli, poezja  polska  mu
siała  p rzedew szystk iem  spełjirać zadania, le żą 
ce  w łaściw i*  iHiza jej sferą, jako  sztuki: m u 
sia ła  byc trójnogiem  narodow ej part.ji, k aza l
n icą  palrjiytyezftiL trybuną p o lityczn ą , cz y  w ie 
cow ą i tyłłro zr/.acłka p ozw alano jej i ona sa 
m a ptozwabda sob ie b yć tera. czem  jóśt poezja  
narod ów , ży jących  norm alnem  życiem  pań  
stwiowem : poezją, jako cz ęśc ią  sztuki. D zisiaj 
to  drugie w ysu w a się  n a  p ierw szy  plam. tam to  
siarkie się  w yjątk iem  i nie zaw sze pożądanym  
i  n ie każdem u d ostępnym  i d ozw olon ym , —  
3  jeśli na tej u  iarue straęj m oże górn y  lot

2 0 ił ia ic a  j y a i -

wjśród chmur, to  zyska: ma pew no artystyczn o  
piękno. * ^

W  porę zjaw ia się n o w y  zbiór poezyj J a n  a 
P i e t r z y  c  k  i o g  o, treścią  a rtystyczn ą  n aj
cen n iejszy . W ieszczych  proroctw , górn ych  p o 
budek, krzyków' rozpączy czy  żarliw ych  
upom nień patijc.tycz.nych, tu  n ie znajdziesz, 
an i niawot s łó w  „P olska"  lub j,polski" w e  
w szystk ich  przypadkach odm ienianych , ale  
jest (łurwv iTtKdy, rozmilc m u ia  w  p ieknie. jest 
ta len t p o ety , u m iejący  tę w łasn ą  m iłość p iękna  
przelać w  d u rz: czyteln ik a . W yoh m źn ia  p o e 
ty ck a  r ie tr z y c k ie g o  m a sw ój osob liw y, że  tak  
p ow iem , ton: jest malarsko-płosągo-wą. W ątpię, 
cz y  u k tórega  iunc-gc z d zisiejszych  naszych  
p oetów  św ia t jest ta k  barw ny, strojny  barwam i 
•rie przez p oetę  d ow oln ie na jego  szarość n a 
m alow anym i, a!o przez n iego  d ostizeżon cm i, 
czasem  z ta jn ego  u krycia  n a  w ierzcli wrodoby- 
'temi tok , że czy teln ik , k tóry  przedtem  w idział 
ten  świat) szarym , p rzeczy taw szy  p oezje Pac- 
brzyckLogo, z radością  sam  już spostrzeże, że  
ten  św ia t jednak  nie jest la k  sm utno szarym , 
jed nak  jest b a r w  n y  m. 1 w ierzy  się w  jego  
„błekjtne powiearze" i „złote p iach y '1, w ierzy  
wr „ob łoki różane i  „ żćh ą  w stęgą  w ina". ..m o
drą lu sk j  w ęża"  i „szkarłatn e liście" , „śn ieżne  
puchy lipy" i „zr  lan y  lć w " , w  „srebrne k w ia 
ty  w achlarza" i „w argi p ąsow e d ziew czyn y"  
i  —  dali b i g  w  tym  barw nym  św iee ie  dkSSawie- 
kow i "akoś m ilej i lepiej .. J eszc ze  ciekaw szym  
jest ów  drugi, p o s ą g o w y  charakter w y-  
cbraźni P ietrzW L iego. F izyczn ie  i d uchow o

jego oko n ą jczęśtie j i  n a je h jh ie j  zatrzym uje  
się ia i rzicźbach, i- m t ty ch , co  stoją w olno jako  
.am odzielno jv są g i,  i  r,A ta k k b  co „igraszką  
rzeźbiarza," doczepiono są do architektury. 
L ecz ni i  je st  to jak iś p o ety ck i „cicerone", opi 
su jacy w y g lą d  tych  rzeźb, a  ch oćb y  nawet od 
tw arzający  ich p ięk ność. N ie, P iętrzycie! życb1, 
w tych  m arm urach i brr-nzach zak lę te , powo- 
ływ a  n iejako do p ow tórn ego  życiu , jeszcze  
ściślej m ówi |c :  rek on stn u h e ich  daw ne życic . 
Luk oczy wiśnio, jak en jo sob ie w yobraża  
a w ięc dram atyczt?ie, d ziw nie przejm ująco. To  
p ięk n y  n p. i mf cn y  w iersz: „O bogu m arm u
row ym  ■, p o  cu dow nym  śn ie  życ ia , strąco
nym  p rz.u  z ie ś liw eg o  psotn ika w p leśń  sa 
dzaw ki —  to n ajp ięk n iejszy  i najm ocn iejszy  
w  całym  z ’> iorze^ viersz‘ o  „K ochance Her
m esa", pod p osągow a  p ostac ią  -tyle m ający  
w smbie aam  n am iętn ości. że n ie zn a m .w  całej 
polskiej poezji erotyczn ej w iersza tak  phu- 
styczn ie  nam iętni go.

N iespod zian ką —  dla  m nie przynajm niej —  
.test cy k l w ierszy  P io trzyck iego: .. W ieś m ówi". 
?.e tensam  p oeta , k tó ry  ty le  i tak  p ięk n ie rró- 
w’i o Pom pei i N eap olu , o kfontinartre i pary  
ekiej NotrO-Dame, o portrecie Bcatriu  Cenci i 
o d o m i P ap u lc ltich , dostrzega  i... poezję  
w  „parkanie dziuraw} m" alb o  „b laszanym  ko- 
gucte" na kom inie,' iv „k en iu  starym  siw oszu"  
na p astw isk u , jak  ,i w  „m oczarze w śród  lasu"—  
te  sam o iuż dow odzi szerokiej .sk a li ta lentu  
cbsciw ac.ji i cd czucia . Dar ob iek ty w n eg o  n ie 
jako w k u w a n ia  się- w' przyrodę, ujaw nia

w iersz o „B urzy w iosennej" z ch arak terystycz
nym  sz c z e g ó ło m  żo reflek sje p oety , tem u o b 
szarow i tow arzyszące („O duszo, sm utna da 
szo!") zaw arta są w  naw iasie.

Zbiorek P io trzyck iego , aż prosi się  
o ozdobne, „przedw ojenne" w ydania. Jak a to  
b y łab y  śliczn a  k siążeczk a , g d v b v  jej ze 
w nętrzny w y g lą d  d c s t io il się  w y tw o m o śc ia  
do tro śii!  A le  i  to k  'wydanie jest bardzo sta 
ranne, \

m * *

W  p rzeciw ień stw ie do teg o  tom iku, zbiór  
p oezji A n t o n i e g o  W  a ś k  o w  s 1-: i e g  o, 
m ieści i liczn o  w iersze, w prost lub w  aluzjach  
przejrzystych  p o trąca jące ' o przejaw y i n a 
stroje z czasów  w  jny św iatow ej. P isane szcze
rze i sardę izmie, przepełn ione gotąc-cm p ragn ie
n iem  ziszczen ia  sie m arzeń p U rtetycznyeli, 
stro fy  te  dzisiaj rneże już n ieco  chłodniej się  
ewyta

N ajd łu ższy  w  cal oj k sią żce  poem at o „Z a
w iszy  Czarnym " św iadczą o tern. żc W aśk ow -  
eki sw obod n ie w/łada trudną form ą ok taw y  
(Jak w o g ó le  k ażda zw rotkę), ale choć si? 
<‘v.fr:e. żo ro w i te /g m  w ypadku m oże i nie
słu szne, już s ie  na tb  nie poradzi, że w  ka
żdym , staniuin i p isanym  utw orze h istoriozo
ficznym , aop atryw am y się  n aw et m im o w oli 
zbytniej za leżności od S ło w a ck ieg o  i W ysp iań 
sk iego .

Za to  w yraźn ie sobą i  ty lk o  sobą W nukowski 
jc?t w  czysto  lirycznych  cg o l.y czn \ch  w ier

szach. I tu jest in dyw id ualnością  ciekaw ą  
o zd ecydow an ym  ta len cie . T ylu  już lw io  srr u f
nych p o stó w . żi-bny znudzeni, zabronili n o c 
tom b v ć  sm utnym i i w yb aczając czasem  n a  
w Ot jakąś Kunalność w esołym , tym , którzy  
w brew  naszem u zak azow i, upnrezywi-e trwają  
przy sw oim  sm utku, staw kim y jak  najsurow sze  
w ym agania . W aśk ow sk i je w s.upeTności sr«ol- 
nł*. jost tak  ar tv fty cz n ie  smutno', skarżv sie 
tak  szczerze i ładnie, żą n a w e t  gd y  się łzaw i 
„W elts-rhm encm ". i.i* śm iejem y ię ironicznieą  
ale .serdeczni: w spółczujem y. A uweją droga  
tom w eselej nam, że p oeta  w reszcie w chodzi 
na „S łon eczn e pula", że jogo -sm u tek  się  zabyt 
gd zieś" . G dy zaś na k cu cu  zbioru znajda się  
„E rotyk i" , gd zie poeta szczęśc ia  doznaje 
„w  u lew ie  złotych  w ark oczy" tej, za którą  
„tęsk n ił w łoki, m oiajjrsiącio  lat" — to z ser ,i 
życzym y mu, aby tf.M elancholja", ckoćb? ns 
w et rów nic nastroje wa, r.igdy go już tiitę na
w iedziła . (Pak w  sm utnych , jak  i w  radosnych  
w ierszach , p oeto  m a n iew y szu k a n y  a ujm ujący  
w dzięk  farm y, i jeżeli P ie t iz w k i jest m alar-ko- 
rzeźbiarski, to  W nukow skiego naczelny rai tą  
jest m uzwc/.ność. W ezyt urac s.'; w e w spom nia  
na iuż Ahdnrieordjo.". >Jv.s?y się  u k b v  banizo  
urozm aiconą to l i f w a  zną sym fon ię , rytm iczne 
drobniejsze strofki brznąą, jak m elodyjne pio
senki. Dr J ó ze f  F lara.

KEjgaam B a a cg Bema * t t i
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Ż a r ó w k i  m e t a l o w e  p ó l w a t t o w ©

Ź a r ó w : A  o  d r y e s e  s p i r a l ^ ^ i n -

C o s f a w a  n ą f y e h m ? a s t £ i  'm ~*.y O f a r S y  n a  i t a d e b i t e .

W

i siale ̂ gal»
H i N R V K  D O IłT f lE S M E S
B i  j k c  - i i o s n c s M r  i  e l e k t u s y s c k m i c ł i  j s

K r a k ó w ,  u l i ^ a  ś w .  T o m a s s a  L .  8 .

d o s t a w i C f a r S y  n a  i g r a n i e .

nokoju umsblo 
D w  iw «»•. Ciynsz w cdljc W  
r y .  Z g ło jjeo ia  p j J  „ P e k ó j"  do 
Imra ogio łrań  F e lik sa  S ta tie ra , 

Kraków, ul. G rod ika  i3 . 1800 1 2

2 k n o t n o f e l e
i ' / ,  h .  W. i wó2ek boom y sp n e d a  
m i. P io tr  B ergm an i Ska. Kraków, 
ll. S ta ro w ik U i 8. 17S3 1 3

M u s z y n  d o  p r a n ia
(W aschram ptln) z zakładką  
blaszaną lub drewnianą, do
starcza w w ięk izej ilaści T a r -  
l< k  p s« .-r o y  l a .  
w  . f a w s r z u  kuło B ielsko, 
oraz posruknj* się  odnośnych  
zastępców  d l*  Polski. leoe

W ó z k i  d T i a € i ^ € B
obciąg* ctf&H, prt. i i u  K alw ara, 
'tw uaay, m rU *  ifcJoa.-*-*, k lila w n  
1 wyral ni k . i  |>  c*»vk  aUkiek
J. PkctiawiM , iii-,a k  kWajtka 7. 

17*.9 r 8

N a d i s z t o i n i i i
prawdzswej cebuli iy U w sk ie j  
żółtej i m akowskiej. Oferuję 
przy oufut.i-re najraaiej 5 kg 
z jednego fatan ku  naraz.
1 kg żytaw skiej lóOO Mkp. 
1 ,. niakowrskiej 1000 „

P rzy w iotszym  odbiorze pro
szę zażadać liitow n ie  oferty. 
Skład uasrou D on u  kem isewo- 

S . W c ś a tr a u ^ a  
Tartkawas. . 1772 3 7

rolniczego

^ C l A i O A J Z r z r i C L L i Z :    iC ■■ 3  O O C S ^ j

v;e L w o w ie .  uL S y k s tu s k a  4 4

Zastępstwo Polsko-śliskiego Towarzystwa handlu żelazem
dostarcza po cenach fabrycznych Jtso 2 2

g ó r n o ś l ą s k i e g o  ż e l a z a  p r o f i l o w e g o ,  d ź w i g a r ó w  
ż e l a z a  t r a g i i l o w s g o ,  b l a c h y ,  r u r ,  s t a l i  i t .  p .

r D o s ta w a  s z y b k a  z e  s k ła d ó w  n a  p o g ra n ic z u  p o ls k ie m

b s e m  □ c x D a z s o 3ć j a z E i i z a E z o

F o lrse lsa  17 *8 3 .i

2  D 0 Z 0 B G 6 W  t a b t a c z n y g s i
obanajomioDyck z m aiiip a lac ją  ta rtaczną.
■   Zgłoszenia pud adresom: —- - r =

IPGŁSSEE - jP O W A R S Y S fW O  I M F ® L ( § rsS?31
ń n i i ś w  ul. S law liow sk a  S.

D L i a O D D D D D D a O D a O O D ć l D C i D O

E k o n o m - r o l n i k
ki» g lj  rachm istrz, astczelarz, z kil- 
kna-atila lB .ą  p rak ty k ą  w pierw- 
«ixz;*HTcfa -p isp id a rs tw aa t,P o la k , 
!a t 23 ł?»lnT od wo s i a  p e seak o jł 

zaraz, na ordynsrjf. Zgt»- 
-.etflia: W . K lncznik , Sam bo. *d*o 
Zamkowy 9. 1793

S p r z e d a m
ś l ic z n ą  szafę, b ib l jo teczkę ,  am ait 
rorri a n ty k ó w .  Ul. W o ls k a  19, IV 
od godz. 7 —S wręcz. 1797

B tz operacji radykalna pomoc d h  najbai dziej zastarza 
łych i najn iebezpieczniejszych  cierpień  przepuklinowych  

u m ężczyzn, kobiet i dzieci!

Proszę żądać »r}.spektu gratis i franko od sp ecja
lis ty  patentow anych bandaży przepuklinowych

M, M M ,  łMl ul. Biiiilu 1
w e wlaanym  damu.

Dla pań rtżn eg o  retiz*ju fein-daie przepuklinew o  
spo; z ą i z a k ob ieta  ped je^o nątrizarenr.

S z a a o u n y  P a a ie  F r e ilic h !
Poc«ft»j> iłb io  z ,  obowiązek wyrazić P an n  moje a a j-  

se rdecin ie jaze podzięk»w ,nie. Od śrers-gu la t  cierpiałem  na prze- 
p jk ! ’.aę. na k tórą  l ig d z ie  nie ia»głeM znaleźć pom acy. W rozpaczy 
peddzł n  i i i  eperacji, iecz bez s k a tk j.  Dopiero od czasu, kiedy 
Par, v-zi%te mni« sw oją o iskę, Wiełne Szanowny Pan ie  i za
łożyłeś rai s w ł; b sa*aż. czaję się z u p tł/ ie  zdrowym, co, u s ta rc a  
73-!etn i:gc, tem bardziej jez t podziwienia godr.em.

D ziękcjąc  jeszcze n z  P a n i ,  Seanowny P an ie  M. F reilicb , 
ta rzetelne  i u m ie ję tne  łączenie

kreślę  się z j o t r  ian iem

J a n  N o w a k
8* #  dyr. Z ak łcdu  u)>ogich we Lwowie.

Zakład rjfiałrski, Kraków, Rynek główny, pała? Sjnski
ma do sprzedania: 

w.wórkę ze żółtej skóry (r-óiszorki);
5 par póhłeorków z białem okuciem, wjjazdowfa, czarne;
S pary półszorków roboczych;
SO par lejców nowych; ,  1751 3 ?
1#0 treazii używanych
i 200 kłębków nici rymarskich Grusi hwitza.

g wmm-KAsraswic^A
j  STALE NA SKŁADZIE HOLIIS OWYM

w m a g a z y n a c h  I ra n z y l rw y c h .

_  Jen e ra ln a  rep rezen tac ja : Jcn e ra ln a  rep rezen tac ja :

n  P P “  „ K O M P A S "  - m
^  POLSKIE B IU R O  M ] \ V S  * N P.fi U l*0 W 0 O liA M -u  
^  Sl&tiłfsa^Js 16 . 166& s s

c
o
□
□
D
D
□

Biura spedycyjne

□  □ □ □ □ n O C n D D D O D D D C U D C i D D

S r u K i s ,  u l ic a  A n d r z e ja  P o to cK ieśa  9
t e lo S b s  19  i  3 2 1 3

uskutecznia:

5ue4^ c j3 lira jo w e  I •zatjratfcma,
■irs2łS|542r ty  Co w aró w  w ag o n a m i zbiorow enn, 
SormalaoKci c t s t e  p rzyw o zo w e i w yw ozow e, 
p rza w śz  m ebli w ozam i m eb lo w ym i patent. 
W iasae ^astąpstwa we w szystk ich  w iększych  

m iastach w k ra ju  i zag ran icą . 
wlasm s&!&£?, tow arow e. lęse * n

p o l e c a  hurąw«rt»r« » , . > • » «  , 
i czę śc io w o  ?tr.»a . i r j ł l  I S J i » .

Do nabycia w« wstyiłtŁich ^parsek M-iy^sei
TA I Ł,« i t l  W S< ,e»s

4&  itr*** i

- J a w  t» - *  **n usu M *tt
HAa-ke ni tv> 

f r  , wa~ A —iż.
\tm . r,

w  i l t t - je L n  s t jw * * - *  •»
A f » k S I E j r i / / a .  K rnrfttfw , I t a d i l u i t ł o w ^ -  W .

„ M Y D Ł . O  I D l h A  I > Z I E h C X “
w y r o b u  D p a  I b n a t o w ł c z a

n ajd e lik a tn ie jsze  i na jlepsze  w ożycia do nabycia: w ap tekach , d roguerjach  i p e rfo ra c ja c h

S n r a e t S a ł  l i u r l o w n ą :  w s  F i l j l ,  E i r a k ó w ,  S u l p e a n i c f c  2 0 .  i6 i :  i o

W i e . *  -  ̂♦ < ♦ ♦ ♦ «  I  i  <
i  ' X
i  * *  i

i  I i i  l i i  P. 1  I i p p ,  s i l i l i  i I i  r t W .
|  M ydło to a le to w e  i le c z n ic z e  — W oda k o lo ń s k a  — W oda d o  u s t  T len o l
l P r o sz e k  cło z ę b ó w  — P łyn  n a  w ło sy  , B a y ra m w — P e r fa m y  i t. d .

X słynne i  pierw szej jakości, wyrobu chem uznej fabryki eT le n u we Lwowie — ponadto
|  •  NADESZŁY JUŻ NOÓYOŚCI WIOSENNE I LETNJE
j  J) I>Z1AŁ BŁAWATRIY: M aterj# n a  k tz tju m y  i u b ran ia  m ęskie, p łó tna białe i kolorowe, zefiry ;

GALANTEKJS MĘSKIEJ: B ielizna, pouczechy, s k a rp e tk i ,  rę k aw ic zk t sw etery , obuwie;
D R O B I A Z G Ó W ;
PRZYBORÓW SZKOLNYCH; 1538 6 6
PRZYBORÓW SZEWSKICH;
GOSPODARCZY« W sz» łti9  o d n ia a y  liCE0t»k ryżowych, p asta  i czernidło d j  obuw ia;
B rzytw y I m aszyn k i „GIŁETT1E“ o ry g in a ln e  atnerykańskifc

poleca burtow nie

D O M  H A N D L O W Y  F R A N C I S Z E K  W O J A S
J E N E R A L N A  R Ę P S E Z E N I ^ C J A  LWOWS 5 S I EJ  F A B R Y K I  „T L E N“ 

KRAKÓW, ULICA ^©BZOWSKA L. 1 2 —1 4 .
Z am ów ienia pocztowe u sku teczn ia  się odw rotnie

n

Z am ów ienia poestowe u sku teczn ia  się odw rotnie.

"tega craanizacja i propaganda cza- » 
sopisma N ational-S ł«aten-u . Anslanda

P r E B s n y s f o ^ ^ S  

F a b ? y k £ ł R c 5 !

E k s p o r t e r z y !  i m p o r t e r z y ?
*

którzy c h c ą  n a w ią s a ć  stosunki h a n d lo w e  z p ie rw -  
s z o r z ę d n e m i  f i rm a m i w Auitrji, Nicmczncb, pań
stwach sukcesyjnych i zagranicą o b ;ą ć  lub 
o d d a ć  zastęp stw o , e k s p o r t  o t r ą ć  h b  i ts p v B i,w a .ć  

i f. d., jK A tiu n : o g łŁ ł t a ć  w

,Nat'Caał Sfaaten- u. Anaiand 
F.XP0 BT-ltóPO RT-£ EITU N G
W i e d e ń  L, F leischm arkt 15.

N ajtańszy r najskuteczniejszy orgau iosercyjr-J

Rocina prenumerata w Polsce marek 240 —

~  Numery s H o z s ie  t a j i ż l n l c !
-  — z r ~  1466 3 3

ZAWIADOfillENlE.
N a d z w y c z a jn e  w y d a n ie  , .P o l s k i “ w k r ó tc e  o p u śc i 
p r a s ę .  O g la s /a  ma p r z y jm u j*  T o w . a k c .  „ B fk } * "  
m a  P o ls k  i “ w  W a rs r . '.w  e, J a s n a  10, era?- TO £ 
w  P o z n a n iu  a l e j a  M a r c in k o w s k ie g o  6 , h w o  
w ie  J a g i e l l o ń s k a  7 i w c  w s z y s tk ic h  iaia-stacJ 
P o l s k i ,  a  t a k ż e  a d m i n i s t r a c j a  p is m a  w p r o ś ' 

Konto Poczt. Kasy oszczfdn, w W arisaw ie Nr 1 *

immmmernsm rnnnaw
k  Dukreami L., sneŝ ej w KulawiA «L iiifiejw- ila. L, Ó n - k jo ia ł  ’ i. G A r s łu


